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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteoznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokoło /sklego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte w e.... od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K.,  k w a r t a l ­
n i e  8 K. ; m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejsca: r o c z n i e  24 K.., p ó ł r o c z n i e  12 K.,  k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  ? K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub cd 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Aeeoeya dzienników Sokołowsklege 
we Lwowie Pasaż Hausmenna I. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiąj zarządzić przeniesienie Je­
go Ces. i Król. Wysokości generał-poruczni- 
ka Arcyksięcia L e o p o l d a  S a lw a to r a ,  
komendanta 36 dywizyi wojsk pieszych, w 
tym samym charakterze do 25 dywizyi wojsk 
pieszych. __________

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29 
września b. r. do 1. 97.604, w sprawie zakazu 
przywozu bydła rogatego z niektórych okrę­
gów rządowych w Niemczech do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa, 
z powodu zarazy płucnej, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 1 października.

Trutnow, w Czechach półnoenych, był 
wczoraj widownią manifestacyj politycznych, 
tera ciekawszych, źe wszystkie one obracały 
się w kole stronnictw niemieckich i że roz­
winięte na tle akeyi wyborczej, z jednej stro­
ny wskazują do czego ' Niemcy czescy dążą 
i co pragnęliby przez akcyę wyborczą osią­
gnąć a zarazem jakie różnice zasadnicze i 
taktyczne pomiędzy nimi zachodzą, w czem 
stronnictwa niemieckie w Czechach zgadzają 
się a w czem zwalczają. Widoczne to jest już 
z pobieżnego, telegraficznego sprawozdania o 
przebiegu wczorajszych trzech zgromadzeń w 
Trutnowie. Depesze tak je przedstawiają:

Wczoraj przed południem odbył się tu 
wiec niemieeko-radykalnego stronnictwa. Wzię­
ło w nim udział 4000 osób, — przebieg wie­
cu był spokojny. Jednogłośnie przyjęto rezo- 
lucyę, podnoszącą konieczność energicznej,

bezwzględnej polityki narodowej, i żądającą, 
ażeby przyszli posłowie dążyli przedewszyst- 
kiem do tego, by język niemiecki uznano ję ­
zykiem państwowym, by sojusz Austro-Węgier 
z Niemcami wcielono do ustaw zasadniczych 
i ażeby starano się zawrzeć związek cłowo- 
handlowy z cesarstwem niemieckiem. Wiec 
widzi w równoczesnych zabiegach partyi li­
beralnej jedynie wysiłki daremne, ażeby skra- 
chowany liberalizm znowu postawić na nogi, 
wypowiada ostrą naganę burmistrzowi Tru- 
tnuwa za telegram wysłany do kancelaryi ga­
binetowej Najjaśniejszego Pana z prośbą o za­
kazanie wiecu niemieckich radykałów narodo­
wych, i wzywa burmistrza, by urząd swój 
złożył. Następnie uczestnicy wiecu złożyli wie­
niec na pomniku Cesarza Józefa II.

Równocześnie odbył się wiec stronni­
ctwa niemiecko-postępowego, w którym wzię 
ło udział przeszło 1000 osób, między innymi 
wielu posłów. Burmistrz Trutnowa złożył o- 
świadczenie, że wspomniany już wyżej telegram 
do kancelaryi gabinetowej wysłał nie w porozu­
mieniu z kierownictwem partyi niemiecko postę­
powej, lecz jako burmistrz Trutnowa, ponie­
waż obawiał się zakłócenia spokoju i porząd­
ku. Wiec uchwalił rezolucję, wyrażającą ko­
nieczną potrzebę gruntownej sanaeyi opłaka­
nych stosunków, przynoszących szkodę całe­
mu Państwu. Trwała naprawa złego możliwa 
jest tylko wówczas, jeżeli dążeniom skierowanym 
przeciw jedności Państwa i przeciw konstytucyi 
oraz usiłowaniom uszczuplenia wpływu nie- 
mieckcici odjęta będzie wszelka nadzieja u- 
rzeezywistnienii. Kardynalnym warunkiem 
przywrócenia porządku jest ustawowe zabez­
pieczenie niemieckiego języka państwowego i 
przeprowadzenie w Czechach odgraniczenia 
narodowego i podziału całej administraeyi 
Czech wedle narodowości. Wiec uważa, że 
najważniejszym obowiązkiem Rządu jest ochro­
na praw i interesów Państwa przeciw ro­
szczeniom narodowym niezgodnym z konsty- 
tucyą, zwłaszcza zmierzającym do urzeczywi 
stnienia czeskiego prawa państwowego. Wiec 
nadto wyraził ubolewanie, że Niemcy w Au- 
stryi rozdzieleni są na kilka stronnictw, oraz 
życzenie, ażeby wszyscy Niemcy narodowo i 
postępowo usposobieni, złączyli się w jednolitą 
organizacyę, odparł zarzuty podnoszone prze­
ciw stronnictwu postępowemu i wyraził w 
końcu dotychczasowym reprezentantom swym 
w Radzie państwa i w Sejmie czeskim zu­
pełne uznanie i podziękowanie. Uczestnicy

wiecu następnie złożyli wieniec na pomniku 
Cesarza Józefa II. Spokoju nie zakłócono.

W końcu odbyło się wczoraj w Tru­
tnowie także zgromadzenie wyborcze, zwołane 
przez partyę socyalno-demokratyczną.

Podróż l i i .  Pana flo G o ir o i.
• Najjaśniejszy Pan w piątek wieczorem, 

w otoczeniu licznej świty, wśród której obok 
obu generalnych adjutantów hr. l aara i Bol- 
frasa, znajdował się także P. Prezydent Mi­
nistrów dr. Koerber.j wyjechał z Wiednia do 
Gorycyi, ażeby wziąć udział w uroczystości 
400 letniego jubileuszu przyłączenia uksiążę- 
conych hrabstw Gorycyi i Gradyski do dzier­
żaw Habsburskich.

I  okazyi tej podroży Monarszej piątkowa 
Wiener Abendpost pisała, że podobnie jak 
niedawno Najj. Pan na wschodzie Monarchii, 
w Galicyi, był przedmiotem gorących owacyj 
i objawów szczerego patryotyzrau i lojalności, 
tak samo w Gorycyi na południowo zacho­
dniej granicy państwa spotka się z manifesta- 
cyami nie mniej gorących uczuć. Okazuje się, 
że mimo rozmaitych różnie, jakie dzielą ludy 
tej wielkiej Monarchii, przecież cala ludność 
państwa jest zgodna w przywiązaniu i mi­
łości do Monarchy i do Najwyższego Domu.

Przebieg podróży potwierdził zupełnie 
te oczekiwania. Począwszy od Diracca, grani­
cznej stacyi w Gorycyi, gdzie Najj. Pana 
oczekiwał w sobotę rano Namiestnik hrabia 
Goess, aż do Gorycyi, podróż Monarchy przez 
cały kraj była prawdziwą podróżą tryumfalną.

Na dworzec w Gorycyi przybył pociąg 
dworski o pół do 9 rano, tutaj oczekiwali przy­
byciu Monarchy reprezentanci władz i tłumy 
publiczności. Burmistrz Venuti wygłosił na 
powitanie Monarchy patryotyczną mowę po 
włosku, wyrażając radość i wdzięczność w imie­
niu ludności, że Monarcha raczył przybyć do 
Gorycyi w tak uroczystej chwili, na obchód 
rocznicy tak ważnego w dziejach zdarzenia.

Najj. Pan odpowiedział również w ję­
zyku włoskim: „Sprawia Mi to szczerą ra­
dość, że z doniosłego powodu po dłuższym 
czasie mogłem znowu przybyć do tej pięknej 
stolicy kraju, od której ludności doznałem

zawsze tyle dowodów wiernej miłości i przy­
wiązania. Jestem przekonany, że i tym razem 
spotkam się z temi samemi lojalnemi uczu­
ciami, w których miasto Gorycya zawsze j e ­
dnoczyło się z całym krajem, a przeto chętnie 
pragnę wśród Was zabawić i uradować się 
kulturalnymi postępami tego miasta, dla któ­
rego zachowam Moją niezmienną Monarszą 
pieczołowitość".

Następnie Monarcha podał rękę burmi­
strzowi i powitał innych dygnitarzy; poczem 
nastąpił wjazd do miasta przez ulice zapeł­
nione publicznością, która witała Najj. Pana 
nadzwyczaj gorąco. Przed estradą, ustawioną 
koło bramy tryumfalnej powitał Monarchę 
Marszałek krajowy, P a jer; deputacya pań, 
przedstawiona Najj. Panu, w której imieniu 
hrabina Coronini także powitała Monarchę a 
córka burmistrza wręczyła Najj. Panu wspa­
niały bukiet.

Najj. Pan udał się do kościoła św. Igna­
cego, gdzie powitał Monarchę u progu świą­
tyni książę arcybiskup kardynał Missia. Po 
Te Denni, opuścił Najj Pan kościół, poczem 
odbyła się parada wojskowa, która wypadła 
świetnie. Z placu parady przeszedł Monarcha 
pieszo, wśród entuzyastycznych owacyi ludno­
ści, do pobliskiego starostwa, gdzie zamie­
szkał. Punktem kulminacyjnym uroczystości 
przedpołudniowych było przyjęcie deputacyi 
hołdowniczych z całego kraju pod przewo­
dnictwem marszałka krajowego Pajera, który 
wygłosił dłuższą przemowę i wręczył Najj. 
Panu złoty medal, wybity na pamiątkę uro­
czystej chwili. Po przemowie marszałka, ze­
brani w sali oraz tłumy na ulicy, wznosiły 
entuzyastyczne okrzyki: Hoch! Eviva! i Żi- 
vio!, z którymi mieszały się tony hymnu lu­
dowego, odegranego przez orkiestrę i huk strza­
łów armatnich. Najj. Pan odpowiedział następnie 
w słowach bardzo łaskawych, wskazując, że 
w tym objawie hołdu widzi rękojmię, że 
stwierdzone tylokrotnie uczucia wierności i 
przywiązania ludności kraju, zostaną przecho­
wane do najdalszych pokoleń, oraz zapewnił, 
że Gorycya zawsze może liczyć na Jego po­
parcie a Monarcha zachowa wręczony Mu 
medal jako pamiątkę i symbol węzłów łączą­
cych kraj z dynastyą Habsburską.

Po południu w sobotę zwiedził Najj. 
Pan rozmaite gmachy publiczne. O godz. 6 
odbył się obiad galowy, a wieczorem korowód 
z pochodniami i serenada.
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JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Paryż, 31 stycznia 1842.
Niechże ja to przynajmniej sam przed 

sobą mogę mieć ekskuzę, dlatego nie piszę, 
bom zajęty to chorowaniem, to przepisywa­
niem „Wieczorów11 do druku, to kłopotami 
ze stancyą, którą mi odnawiali, to kłótniami 
z gospodarzem, to z portyerem, który chce, 
żeby mu dwa razy tyle płacić, eobym płacił 
innemu, to kupowaniem mebli, bielizny, krze­
seł, ścierek nawet, słowem biedami po uszy, 
ale ty czemuż także nie dajesz mi ani słówka 
jak się przynajmniej masz? Z Maksymowi­
czem czyś ucieszył się ? Posłałem go za tobą 
w pogoń zaraz pierwszego dnia. Wiesz, ze 
już i „Poezye Religijne11 wyszły dość dawno, 
śmiejem się często z Adamem z twojej awan­
tury, jestto najwyraźniejsza robota g a i  so­
n a ,  żeby dręczyć i gniewać, ale jabym mu 
odpowiedział': nic to nie szkodzi, drukowałem 
nie dla siebie, ale dla ludzi, ludzie mają i 
nawet po wszystkich stronach ki aj u, więc do­

syć, a ja autor i poczekać mogę, choćby naj­
dłużej ; że będą myłki drukarskie! cóż z tego, 
jestto zapewne przykrość, ale jednak rzeczy 
to wcale nie może zepsuć, jechał cię sęk. Bo 
prawda, jest to tak dziwne, że raczej śmiać 
się niż się jątrzyć.

Lekeye Adama idą bardzo dobrze, szko­
da, że cię tutaj nie ma, zajmowałoby to cię 
bardzo jak mnie, a opisy „Dziennika", choć 
najlepsze, to jednak dają ledwo cząstkę tego 
co gada. Adam zawsze dobrych bardzo na­
dziei, przebąkuje czasem o powrocie nawet 
rychłym do kraju, w domu wszystkich ma 
zdrowych.

Całuję cię jak najserdeczniej i kochane­
go takie Józefa.

Twój
Stefan W.

Paryż, 14 lutego 1842 r.
Wracam z kościoła i od Komunii św. 

i całuję cię zaraz, mój drogi czterdziestoletko. 
Ucałowałem cię już przed Bogiem, prosząc 
Go, aby ci _ błogosławił i we wszystkiem był 
łaskaw. Uciekła wiosna i lato ucieka i ucie­
knie wnet jak wszystko. Obyż dostać się szczę­
śliwie do tego co nie ucieknie nigdy i żyć i 
kochać się tam, gdzie humor zawsze jednaki 
i zawsze pogodny.

Januszkiewicz przysłał mi tom drugi tyl­
ko, miałem jednak i pierwszy od Adama. 
Widziałem także inny jego egzemplarz u Pla­
terów. Nie chwalę, bom już tyle razy chwalił, 
ale cieszę się bardzo, że już wyszło. Będzie

to dla całej Polski cokolwiek myślącej i czu­
jącej pociecha, a dla wszystkich przyjaciół 
twoich uradowanie wielkie; jak dobrze, że 
się drukowało nie tutaj.

_ Czy chcesz zawsze, żeby ci kazać prze­
pisać lekeye o Ukrainie, czy też przestaniesz 
już na tem co drukują? Lekcya ostatnia bar­
dzo się także udała. Szkoda, że nie słyszysz, 
dla mnie jestto bardzo interesujące i dla sa­
mych tych lekcyi siedziałbym w Paryżu, gdy­
bym był tobą.

Bądź mi zdrów.
Twój
Stefan Witwicki.

Parys, 26 lutego 1842.
Moje kochane kochanie, posłałem ci te­

dy całoroczny „Tygodnik" jak chciałeś, a wi­
dzisz, że nieprawda, że żadnych tam listów 
takich nie ma, przerzucałem numer po nu­
merze, ażem się znudził i znalazłem tylko ja ­
kąś niby reeenzyę i odpowiedź S i o s t r y ,  
główne jej pismo ma być w r. 1840, jak 
odeszlesz 41-szy, to się postaram o 40-sty, 
nie chciałem brać pojedynczych numerów, 
żeby się nie domyślili, że siostrzyczka Pana 
Dobrodzieja więcej obchodzi niż na jej stan 
duchowy przystoi. Ciekawa rzecz czy istotnie 
zgadłeś autorkę, być może podług tego co mi 
o niej mówisz, już to widać z pisma (mówię 
o tej odpowiedzi), że kobieta i że młoda. 
A co miałem kłopotu niniem to dostał!

Przeczytałem i ja listy o Ukrainie, prze­
czytałem także artykuły jego w „Tygod." i

bardzo mi się jedne i drugie podobały. Jest 
te  ̂ człowiek mądry, szacunku i miłości go­
dzien i niezmiernie Ojczyźnie pożyteczny. 
Wszystkie rzeczy widzi zdrowo i tak podobno 
jak nikt przy nim wokoło, i ma dar pociąga­
nia za sobą drugich. Żałuję, że położenie na- 
sze i jego nie pozwala mi wystąpić publicznie z 
pochwałą, tembardziej bym to zrobił, że byłoby 
to chrześciańskie. odpłacenie za rozmaite kry­
tyki, któremi mię przez długi czas Pan Mi­
chał smagał, nie bardzo podobnie i sprawie­
dliwie.

Kraszewski, któregom także czytał parę 
rzeczy, zawsze mi wygląda na szałaputa, na 
rodzaj Czajkowskiego, tylko mię te pochwały 
Grabowskiego bałamucą. Czyżby ta Witolorau- 
da była istotnie wielką rzeczą? Do nas się 
podobno ani jeden egzemplarz nie pokazał.

Nota bene „Trzeci Maj" zaczął także 
kurs Adamowy ogłaszać, podobno nawet do­
kładniej niż „Dziennik", czy nie zechcesz, że­
bym ci go zaprenumerował ? Mnie, co słyszę 
same lekeye te, to nie bardzo potrzebne, ale 
tobie co innego. Adam trochę ma katar i już 
opuścił lekeyę wczoraj, może nie będzie i we 
wtorek. Pisał do mnie onegdaj, żeby przyjść, 
poszedłem i spędziliśmy razem cały wieczór. 
Ot, przyjedź do nas i żyj z nami, nie dzi- 
wacz, najlepiej zrobisz, „bo n a  z i e m i  t y l ­
ko ty le ...."

Twój
Stefan W.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Owacye urządzone na cześć Najj. Pana 

w sobotę wieczorem, dosięgły szczytu, gdy 
Monarcha pokazał się w oknie pierwszego 
piętra rezydencyi Swej w chwili, gdy przed 
tą rezydeneyą przeciągał korowód, złożony z 
kilku tysięcy pochodni.

Wczoraj rano Najj. Pan był w kościele 
na Mszy św., następnie zwiedzał w dalszym 
ciągu miasto, udzielał audyencyi. Odbył się 
także obiad dworski.

Po południu o godzinie 4 Najj. Pan od­
jechał. Ludność zgotowała Monarsze entu- 
zyastyczne owacye. Marszałek kraju Pajer 
na dworcu kolejowym dziękował Najj. Panu 
za odwiedziny i rzekł, że ludność Gorycyi nie 
zapomni nigdy o tych pięknych dniach. Dzię­
kując za piękne przyjęcie, Monarcha powie­
dział, że unosi z sobą jak najlepsze wspo­
mnienia i pragnie jedynie, ażeby zawsze tak 
pozostało, jak jest teraz.

, Ruch wyborczy.

W piątek, dnia 28 września po połu­
dniu, odbyło się w sali lwowskiej Rady po­
wiatowej zebranie wyborców wielkiej własno­
ści powiatu lwowskiego, zaproszonych przez 
JE. Dawida Abrahamowicza celem wysłucha­
nia sprawozdania poselskiego. Po wyborze; na 
przewodniczącego zgromadzenia dr. Waygarta, 
JE . Dawid Abrahamowicz w obszernem prze­
mówieniu, cofając się aż do roku 1866, przed­
stawił genezę dzisiejszego czesko - niemieckiego 
sporu narodowościowego, i dał obraz sytuacyi 
parlamentarnej w ostatnich latach. Go do roli 
Koła polskiego w przyszłej Radzie państwa, 
zgodził się mówca na zapatrywania, wyrażone 
we czwartek w Złoczowie przez JE. Jawor­
skiego. P. Abrahamowicz zakończył swe prze­
mówienie tern, że narodowi polskiemu z drogi 
wytkniętej przez dawnych jego zasłużonych 
przywódców schodzić nie można i że życzyćby 
należało, abyśmy się nie dzielili na demokra­
tów, konserwatystów i inne stronnictwa, ale 
pozostali jednem stronnictwem narodowem, 
polskiem.

Następnie hr. Artur Russocki zainterpe- 
lował p. Abrahamowicza jak się zapatruje na 
kwestyę zmiany statutu wiedeńskiego Koła 
polskiego. P. Abrahamowicz w odpowiedzi 
przytoczył powziętą w swoim czasie uchwałę 
Koła, iż kwestya zmiany statutu nie może być 
tłem do rokowań z grupami posłów polskich, 
stojącymi po za Kołem. Dizwi Koła są otwarte 
dla wszystkich, kto chce niech wstąpi do Koła 
i tam niech odpowiednie wnioski stawia a o 
ile one będą racyonalne, niewątpliwie wię­
kszość je poprze. Zebranie zakończyło się o 
godzinie pół do 5 po południu uchwaleniem 
na wniosek barona Adolfa Brunickiego po­
dziękowania i votum zaufania dla posła JE 
Dawida Abrahamowicza.

*
Zwołane przez dr. Ferdynanda Weigla 

na jutro, wtorek, dnia 2 października b. r 
na godzinę 7 wieczorem zgromadzenie pol­
skich posłów demokratycznych wszystkich od­

cieni, odbędzie się w gmachu sejmowym nie 
w sali V. ale w sali I. (komisyi budżetowej).

* **
Niemieckie stronnictwo chrześciańsko- 

społeczne ogłosiło odezwę do wyborców. Ode­
zwa rozpoczyna się od ostrzeżenia przed ob- 
strukcyą, bo gdyby obstrukcya i w nowej 
Izbie się objawiła, przyszedłby kres konnstytu- 
cyi. Na to tylko czyhają wrogowie Austryi, 
jakoteż zżydziali Węgrzy (Judeo-Magyaren), 
radykaliści i socyaliści. Stronnictwo chrze- 
ściańsko-społeczne domaga się nbezpieezenia 
robotników na wypadek niezdolności do pra­
cy i starości, oraz dostarczenia przez państwo 
koniecznych dla ludu narzędzi pracy. Socya- 
listom czyni odezwa zarzut, że oni spowodo­
wali drożyznę węgla, bo „żydowscy przywód­
cy tego stronnictwa musieli wiedzieć, że. 
strejk zostanie użyty w celu podwyższenia 
ceny“. Dalej domaga się odezwa upaństwo­
wienia kolei, całege ruchu bankowego i pie­
niężnego, oraz kopalń węgla. Od rządu doma­
ga się zajęcia energicznego stanowiska prze­
ciwko giełdzie. W sprawie ugody z Węgrami 
zaznacza, żo „jeżeli niemożliwą jest ugoda 
sprawiedliwa, to lepiej już zupełnie stosunki 
zerwać. Odezwa zapewnia, że stronnictwo 
chrześciańsko-społeczne wytrwa wiernie w Ge- 
meinbilrgschaft i walczyć będzie o niemiecki 
język pośredniczący. Wreszcie zapewnia, że 
stronnictwo, jak dotąd, tak i w przyszłości 
walczyć będzie przeciwko wpływom radyka­
lizmu.

Politik ogłasza pismo członka Izby p a­
nów hr. Jana Harracha z projektem dopro­
wadzenia do porozumienia w najbliższej przy­
szłości. Dr. Harrach podnosi, iż Austrya prze- 
dewszystkiem postrzebuje silnej ręki i nieu­
straszonego Rządu, poczem przedstawia na­
stępujący program dla projektowanego przez 
siebie austryackiego stronnictwa patryotów: 
reforma konstytucyi; równe prawa dla wszy­
stkich w kościele, szkole, w sądzie, przy wy­
borach i t. dg reforma sądowej ordynacyi 
wyborczej; spis ludności według języka oj­
czystego ; ochrona mniejszości; wspieranie 
uczuć dynastycznych; przyjście z pomocą fi­
nansom krajowym; niemiecki język w armii 
i u władz centralnych ; ustawowe uregulowa­
nie tak zw. „lex Clam" i „obowiązkowa nau­
ka drugiego języka krajowego11; krzewienie 
austryackiego patryotyzmu i pielęgnowanie 
wzajemnej miłości między narodami; bez­
względne zwalczanie wewnętrznych wrogów 
A ustry i; podniesienie siły podatkowej ; po­
pieranie uczuć religijnych i postępu we wszy­
stkich kierunkach; utworzenie większości w 
Izbie zdolnej do pracy, przez zawarcie odpo­
wiedniego kompromisu.

A #*
Komitet wykonawczy stronnictwa cze­

skich realistów na piątkowem posiedzeniu, 
odbytem w Pradze, uchwalił, że strojnictwo 
propagować ma zasadę powszechnego prawa 
wyborczego i zawierać kompromisy z kandy­
datami socyalistyeznymi tam, gdzie nie może 
stawiać własnych kandydatów.

Wizyta ministrów pniskich 
w Poznaniu.

Jak wiadomo, ministrowie pruscy przy­
jechali do Poznania w d. 25 września, w ze­
szły wtorek, popołudniu. We środę konferen- 
cya ministeryalna rozpoczęła się już o godzi­
nie 9 rano i trwała z przerwą pomiędzy go­
dziną 2 a 4 do godziny 7 wieczorem. Brali 
w niej udział przybyli ministrowie, radcy 
ministeryalni, naczelnicy władz państwowych, 
prowmcyonalnych i miejskich, oraz „kilku 
poważnych panów z miasta i prowincyi". 
Oprócz dawniej już wymienionych urzędników 
z Berlina, przybyli też dodatkowo : dyrektor 
ministeryalny Thiel, tajni wyżsi radcy re­
gencyjni Holtermann i Sachs. Około godziny 
8 wieczorem odbył się obiad u naczelnego 
prezesa. We czwartek rozpoczęła się konfe- 
rencya o godzinie 8 zrana i trwała z przerwą 
znowu do wieczora, poczem ministrów, znu­
żonych naradami nad podniesieniem niem­
czyzny, podejmował u siebie prezes regencyi 
poznańskiej Krahiner. Na naradach osiągnię­
to, jak donoszą oba pruskie dzienniki poznań­
skie, „zupełne porozumienie co do podstaw 
zasadniczych przyszłej polityki podniesienia 
prowineyi“ (ma być niemczyzny).

W piątek rano o godzinie 9 zwiedził 
minister spraw wewnętrznych dyrekcyę poli­
cji , a minister handlu Brefeld jeszcze we 
czwartek przed południem zwiedził szkołę 
uzupełniającą w Gnieźnie, tamtejszy szpital, 
rzeźnię, a następnie tum, gdzie przebył bli­
sko godzinę. Po południu wrócił do Pozna­
nia i zwiedził tamtejszą szkołę przemysłową 
i gospodarstwa domowego. We środę ks. ar­
cybiskup Stablew.ski, wyjechawszy na prze­
jażdżkę, zatrzymał się przed hotelem Myliusa 
i złożył kartę dla dr. Miąuela.

Odjazd ministrów do Berlina nastąpił w 
piątek po godz. 10 przed południem.

Polskie dzienniki poznańskie z góry za­
znaczają. że pominąwszy sfery kościelne, do 
których się zbliżał minister Miąuel, więcej 
pewno z powodów grzeczności, jak polity­
cznych, pp. ministrowie nikogo z Polaków, o 
ile wiadomo, nie przypuścili do swych kon- 
ferencyi, a jeżeli jest prawdą, że radzono tam 
głównie o Polakach, powiedzieć można, że ra ­
dzono o nich bez nich.

W piątek wieczorem telegrafowano z Ber­
lina z oficyalnego źródła niemieckiego: „Po­
dług doniesień tutejszych dzienników konfe- 
rene.ye ministrów w Poznaniu, miały wyłącz­
nie na celu utrzymanie i wzmocnienie nie- 
rnieekości we wszyslkich warstwach społecz­

n y c h  prowineyj i miasta Poznania. Przedsta­
wiciele tych warstw wraz z naczelnikami 
władz brali w konferencyach udział. Także 
sprawy wyłącznie tyczące się miasta Pozna­
nia jak zniesienie wałów fortecznych i budo­
wa nowego teatru, rozwiązane zostały w spo­
sób zadowalający11.

Ważniejsze jak wszystko co dotąd pisały 
o zjeździe różne pruskie gazety hakatystyczne, 
jest to, co podaje najświeższa Berliner Cor- 
respondenz. Pisze i ona, że w Poznaniu głó­
wnie radzono o wzmocnieniu niemczyzny i

„ważnych w tej mierze a naglących środ­
kach". Mianowicie zapadły postanowienia co 
do wzmocnienia niemieckiego rzemiosła, co 
do pomnożenia i wzmocnienia niemieckiej po­
siadłości włościańskiej. Miasto Poznań ma za­
mienić się na centrum niemczyzny. Spodzie­
wać się należy, że część uchwalonych środ­
ków znajdzie poparcie już w przyszłorocznym 
etacie" i t. d. A zatem nowe prawa wyjątko­
we i nowe fundacye antipolskie. Wyjątkowe 
prawa mają podobno znaleśe zastosowanie co 
do nabywania ziemi przez Polaków. A więc 
cywilizacja hakatystyczna poszukała wzorów 
na wschodzie — dodają polskie dzienniki po­
znańskie.

Z powodu braku miejsca, niektóre bar­
dzo ciekawe i charakterystyczne głosy prasy 
w sprawie wizyty ministrów, odkładamy do 
następnych numerów Gazety.

O O I I K A

I/wów 1 października.

— U ro czy sty  obchód  70-letniej roczni­
cy Urodzin Najj. Pana odbył się w Tarnowie 
dnia 27 b. m. staraniem dyrekcji tamtejszego 
Semiuaryum nauczycielskiego męskiego. Po na­
bożeństwie w kościele 00. Minorytów, wktórem 
wzięło udział całe grono nauczycielskie razem z 
uczniami i po odśpiewaniu „Te Deum", wygło­
szono w szkole stosowne przemowy.

— /  c. i  k . a rm ii .  Generał-poruoznik 
Aleksander Kirchltammer, komendant 25 dywi­
zji piechoty (w Wiedniu), przeniesiony został 
na podstawie wyniku komisyi lekarskiej, na wła­
sną prośbę w stan spoczynku, a w miejsce Najd. 
Aicyksięcia Leopolda Salvatora, który z Zagrze­
bia objął w Wiedniu stanowisko po gen. 
Kirchbammme, mianowany został komendantem 
B6 dywizyi piechoty w Zagrzebiu generał poru­
cznik Karol Horsetzky, przydzielony do komendy 
XIII korpusu. Generał porucznik Sehulheim przy­
dzielony został do komendy XIII korpusu; dalej 
generał-major Wischinka komendant 68 brygady 
piechoty przeniesiony w stan spoczynku, a szef 
sztabu generalnego VI korpusu pułkownik Zie- 
gler zamianowany komendantem 68 brygady 
piechoty.

Kontradmirał Perin, komeudaut okręgu mor­
skiego Tryestu, przeniusiouy w stan spoczyn­
ku, otrzymał charakter wiceadmirała, a kapi­
tan okrętu liniowego Kueissler ,'zamianowany ko­
mendantem okręgu morskiego w Tryeście.

Podpułkownik 2 batalionu artyl. fortecznej 
Wiktor Zimmermanu, zamianowany komendan­
tem tego batalionu. Podpułkownik 7 p. ułanów 
Karol Froschnair - Scheibenhof otrzymał 6 - mie­
sięczny urlop. Podpułkownik Feliks Lenz, ko­
mendant BI p. art. dyw., przy sposobności prze­
niesienia go w stan spoczynku otrzymał tytuł i 
charakter pułkownika ad honores i wyrażono 
mu Najwyższe zadowolenie. Podpułkownik BI p. 
art. dyw. Jan Kral, zamianowany komendantem 
tego pułku. Kapitan I klasy 40 p. p. Mladen 
lilie otrzymał przy sposobności przeniesienia go 
w stan spoczynku tytuł i charakter majora ad
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Z L IT M T U 1Y  ZAGRANICZNEJ.
„Sotileza“ z hiszpańskiego p. Jose-Maria 

de Pereda.

XX.

(Ciąg dalszy).

Sotileza, dla której miłosne uczucia Oleta 
nie były tajemnicą, bo jasno czytała, co się 
w nim działo, nie zdziwiła się wcale temu co 
się dowiedziała z tego bezładnego opowiada­
nia, ale żdziwiła się niespodziewanej jego od­
wadze.

Popatrzyła na niego spokojnie i rzekła:
—  To prawda, że nie ma żadnej obrazy 

w tern co mi mówisz, Oleto, ale na jaką pa­
miątkę właściwie mi to opowiadasz ?

— Psia krew!.... — odparł Oleto zdu­
miony — na jaką pamiątkę mówi się takie 
rzeczy? aby się wiedziało!

— A więc ja  wiem, Oleto, ja wiem.
— Ty wiesz!... spodziewam się! Ale to 

nie wystarcza, Sotilezo.
— Gzegoż chcesz więcej?...
— Czego chcę więcej ? Chcę być czło­

wiekiem takim jak tylu innych, których 
znam; chcę spróbować innego życia niż to, 
które wiodę, z tern światłem coś ty mi go za­
paliła tutaj.... chcę żyć tak jak żyją tutaj; 
chcę pracować dla ciebie, być czystym, po­
rządnie ubranym i wyrażającym się dobrze, 
tak jak ty, chcę prochy zmiatać .pod twojemi 
stopami a jeżeli byś chciała, przynieść ci na­

wet syreny morskie, których nikt nigdy nie 
widział 1... I tobie się zdaje, że to mało, So­
tilezo ?

W tej chwili Oleto był prawdziwie prze­
istoczony, aż się Sotileza dziwiła.

— Nigdy nie widziałam ciebie tak oży­
wionym, Oleto, — rzekła — ani tak rozmow-

1 nym.
— Bo to fala się przerwała, Sotilezo — 

odrzekł Cleto coraz bardziej rozegzaltowany — 
ja sam myślę, że,nie jestem już ten co dawniej. 
Dotychczas uważałem siebie za głupca, a te­
raz przysięgam, że nim nie jestem z tern co 
czuję że mnie pobudza do mówienia,... A je ­
żeli uczyniłaś ten cud nie zajmując się mną 
wcale, jakich że cudów dokonasz, gdy się ze­
chcesz zajmować? Słuchaj, Sotileza; nie"po­
siadam wiele wad, lubię pracować, nie umiem 
nienawidzieć nikogo, jestem przyzwyczajony 
do małego, w najszezęliwszych chwilach me­
go życia nie zaznałem nic tylko same zmar­
twienia i gorycze.... A tutaj widzę takę ró- 
inicęl Ty wiesz jak szanuję ten" dom i ja­
ka tego przyczyna; ty mnie rozumiesz, So­
tileza ?

Sotileza aż nadto rozumiała i dlatego 
odpowiedziała Cletowi z niejaką oschłM ńą:

— Tak, to prawda, ale co ci z tego 
przyjdzie, że ja zrozumiem ?

— Jeszcze!... psia krew! — zawołał 
Oleto z rozpaczą.

— Słuchaj, Oleto — odrzekła oziębię 
Sotileza — nie jestem obowiązana odpowia­
dać na każde pytanie, które mi ktokolwiek 
zadaje w tym przedmiocie; dla tego żyję 
zamknięta w domu i nie mówię z nikim. 
Mam wiele przyjaźni dla ciebie i wiem ile 
jesteś wart; ale mam swój sposób myślenia 
i jak na teraz, wolę go zatrzymać przy sobie.

— To, co mówisz, Sotileza — zawołał 
Oleto rozczarowany — to jakby fala wody, 
która mnie ma zatopić.

— Nie zupełnie, Oleto — odrzekła. — 
Ale zróbmy jedno przypuszczenie: gdybym 
zamiast „nie", którego się tak obawiasz, po­
wiedziała „tak", którego tak pragniesz, co by 
nam to pomogło? Jeżeli chcąc wejść do te­
go mieszkania, choćby na chwilę, musisz się 
kryć przed twoją rodziną, cóżby się działo, 
gdjby nastąpiło to co zamierzyłeś?

— Psia krew! to niesprawiedliwie! Ja 
sobie nie wybierałem sam rodziny. In ie  idzie 
za tem, żeby jeżeli te z góry są złośliwe, że­
bym ja za nie karę ponosił.

— Nie karzę ciebie, Cleto.
— Dosyć mi już, psia krew 1 jeżeli za­

mykasz przedemną drzwi domu z powodu mo­
jej rodziny.

— Tak dalece nie było, Oleto. Zrobi­
łam tylko przypuszczenie. Ozy teraz rozumiesi?

— Zdaje m i się, że tak... Marny los! 
Ale powiedz mi otwarcie. Sotileza, co my­
ślisz... na to tutaj przyszedłem. Nie obawiaj 
sie, Sotileza.

— Nie każ mi mówić...
— Gorzej jeszcze, żebyś milczała, zosta­

wiając mnie na pastwę tego, co ze reną się 
dzieje... No, cóż, Sotileza?... Jestem za inało 
dla ciebie? A więc powiedz mi jakim chcesz, 
żebym, był: stanę się nim, żeby miało Bóg 
wie co nastąpić. Może inny więcej wart 
odemnie? Jeżeli zechcesz, ja i jego prze­
gonię !

— To dopiero upór!
— Tu chodzi o całe moje życie, Soti­

leza !... Czyżbym się narażał inaczej, psia 
krew ! Bo widzisz, chodzi tylko o to, żeby 
mieć odrobinę serdeczności dla mnie a po­
tem samo z siebie pójdzie... Powiesz mi, że 
tak trzeba zrobić, tam pójść, a ja zrobię i 
pójdę, gdzie zechcesz... Nie będę ci robił kło­
potu; mały kącik mi wystarczy, najmniejszy... 
gorszy niż ten, który teraz posiadam ! Będę

jadł to co ty zostawisz ze swego jedzenia i 
będę zarabiać na ciebie, żebyś sobie spokoj­
nie żyła... Tak, mnie nie nie potrzeba, Soti­
lezo! Jak Bóg na niebie, więcej mi nie trze­
ba tylko trochę wierności, serdeczności i odro­
binę wesołości, pośród której bym żył... Psia... 
jakież to by dla mnie było szczęście!... A za 

i to wszystko, sama widzisz czego wymagam... To 
nie obraża nikogo, nie prawdaż?... Bo prze­
cie me wymagam niepodobieństwa!

Sotileza w końcu uśmiechać się za­
częła słuchając tych słów biednego chłopca, 
który daremnie nalegał chcąc otrzymać sta­
nowczą odpowiedź Upór jego zaczynał ją 
gniewać, a Cleto, niespokojny i ponury, rzekł 
wreszcie:

— Dobrze! powiedz mi więc przynaj­
mniej, czy to, co ci mówię, nie podoba ci się 
także, gdy kto inny to mówi ?

— A co ci do tego, głupcze ?... — krzy­
knęła Sotileza gwałtownym tonem gniewu, 
od którego krew zakrzepła w żyłach Oleta. — 
Kim jesteś, żebyś śmiał pytać mnie o takie 
rzeczy ?

— Niczem, Sotilezo, niczem! śmieciem, 
lub jeszcze czemś gorszeni... — zawołał bie­
dny chłopiec rozumiejąc, że uczynił krok nie­
rozważny. — Żal mnie oślepił i gadałem nie 
myśląc. Nic już nie powiem... przysięgam !

— Zostaw mnie więc w spokoju i u- 
stąp s ię !

— Oo za los! przebaczysz mi przynaj­
mniej ?

— Jak nie pójdziesz precz, nie!
— Dobrze, dobrze, idę już!
I wyszedł z domu ponury, zniechęcony 

i rozczarowany, gdy mu się zdawało przed 
chwilą, że tak bliskim jest dojścia do celu!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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honores i wyrażono mu Najwyższe zadowolenie. 
Kapitan II klasy 17 p. obr. kraj. Józef Altinann 
przeniesiony jako oficer konceptowy do Minister­
stwa obrony krajowej.

— Egzamin a fizykackie, które dotych 
czas odbyw ały się dw a razy do roku (w  m aju  i 
listopadzie) w K rakowie, odtąd odbywać się będą 
naprzem ian we Lwowie i K rakow ie. W  listopa­
dzie b. r. przypada po raz pierw szy kolej na  
Lwów.

— C. k. Administ; aeya podatków
we Lwowie podaje dodatkowo do wiadomości 
właścicieli domów i lokatorów, że w wykazach 
B, O, D należy podać stan mieszkańców, wzglę­
dnie członków rodziny, ich zatrudnienie i miej­
sce zamieszkania według stanu z dniem 5 listo­
pada 1900 i wykazy te przedłożyć c. k. Admi- 
nistracyi podatków najdalej do 15 listopada 1900.

Stałe i zmienne pobory, tudzież wysokość 
lub wartość wynagrodzenia należy podać z osta 
tnich 12 miesięcy, a więc n. p. za czas od 1 
listopada 1899 do końca października 1900.

Blankiety powyższych wykazów wydaje pro­
tokół podawozy c. k. Administracyi podatków za 
zgłoszeniem się interesowanych bezpłatnie.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Gralicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 31, wydany dnia 26 wrze­
nia b. r., zawiera: Okólnik c. k. Rady szkolnej 
krajowej z dnia 24 września 1900 1. 25.692 
do zarządów szkół wydziałowych, oraz szkół lu­
dowych 5- i 6-klasowych; Wiadomości osobiste; 
Orgauizacya szkół; Wiadomości statystyczne; Kou 
kursa; Ogłoszenia.

— W dniu św. Michała rojno i gwarno 
było w domu państwa wiceprezydentowstwa Mi­
chalskich. Prawie pół Lwowa przesunęło się przez 
gościnne podwoje mieszkania gospodarza, by 
złożyć z powodu przypadających na ten dzień 
imienin serdeczne życzenia.

— Zbiorowe lekcye rysunku i malarstwa 
dla pań i panów rozpoczyna Marceli Harasimo­
wicz, artysta-malarz, z dniem 15 b. m. Zgło­
szenia przyjmuje w pracowni swojej przy ulicy 
św. Mikołaja 15.

— Kurs przerobów owocowych,
Spółka ow ocarska w N adw órnie, poparta  przez 
c. k. kom itet T ow arzystw a gospodarskiego we 
Lwowie, urządzą w dniach 17, 18, 19 i 20 
października b. r. bezpłatne w yk łady  o p rzero ­
bach owocowych. D zia ł w in owocowych objął 
ks. prof. A ntoni G łodziński. K urs obejmie także 
w ykład  o zbiorze, przechow aniu i w ysyłce owo­
ców, o suszeniu, wyrobie past i powideł owo­
cowych i t. p. W ykłady  codziennie od 9 do 12, 
po południu  dem onstracye i ćwiczenia. P on ie ­
w aż k u rs  ten da uczestnikom  sposobność pozna­
n ia  nader pouczających urządzeń Spółki owocar- 
skiej, przeto w in teresie podniesienia sadow ni­
ctw a krajow ego, w skazanym  je s t ja k  najliczniej­
szy udział.

—  Z „Sokoła". Od 1 października r. b. 
otwiera Towarzystwo „Sokół" kurs nauki gi­
mnastyki dla dziewcząt w wieku od 6 —10 lat, 
a mianowicie w poniedziałki, środy i piątki od 
godziny l l 1/* — 121/2 w południe pod warun­
kiem zgłoszenia się najmniej 10 uczestniczek. 
Wpisy przyjmuje biuro Towarzystwa.

Bezpłatny kurs dla nauczyciele gimnasty­
ki rozpocznie się dopiero z dniem 1 październi­
ka b. r. zgłaszać się można na ten kurs jeszcze 
do dnia 10 października.

— Uroczystość poświęcenia nowego 
swego lokalu przy ulicy Trzeciego Maja 1. 2 
obchodziło wczoraj przed południem Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń „Unio Oattolica". 
Ceremonii uroczystego poświęcenia dokonał JE. 
ks. Arcybiskup Issakowicz, który przy tej spo­
sobności życzył Towarzystwu, by rozwijało się 
szczęśliwie i przyniosło nie tylko chlubę naro­
dowi, ale i pożytek naszemu biednemu ludowi. 
W uroczystości wzięli udział radcy Namiestni­
ctwa pp. Piwocki i Franz, kurator fuudacyi 
Skarbkowskiej hr. Henryk Skarbek, prałat ka­
pituły ruskiej ks. Pakisz, prowincyałowie OO. 
Bernardynów, Franciszkanów i Jezuitów, kilku 
radnych miasta Lwowa, reprezentanci prasy, 
personal biurowy Towarzystwa i dwóch włościan 
z okolic Lwowa.

Z Rzym u otrzym ało Tow arzystw o nastę­
pującej treści telegram  :

„Unio Oattolica" 
na ręce centralnego dyrektora.

Z praw dziw ą przyjem nością przedłożyłem 
Ojcu św iętem u pismo T ow arzystw a „Unio-Catto- 
lica“.

Jego Św iątobliw ość raczy ł w yrazić żywe 
uznanie i zadowolenie z działalności T ow arzy­
stw a.

Mnie polecił Jego Świątobliwość w Jego 
świątobliwem Imieniu zawiadomić, że chętnie z 
całego serca przesyła błogosławieństwa każdemu 
z członków i każdemu popierającemu to Towa­
rzystwo.

Spełniam z przyjemnością to polecenie, po­
zostaję przychylnym i gotowym zawsze do po-
parcia. _  7.

Uf Kardynał Rampolla.
G łow nem  zadaniem  Tow arzystw a jest s łu ­

żyć interesom  kościołów i plebanij po prow in-

cany na budowę i restauracyę kościołów, kasę 
chorych dla księży i inne cele dobroczynne we­
dług uchwały członków Towarzystwa. Na czele 
Towarzystwa stoi dyrektor p. Thumen, emer. in­
żynier Ministerstwa kolejowego. Lekarzem To­
warzystwa jest dr. Mieczysław Sołtysik.

Po ceremonii poświęcenia odbyło się skro­
mne śniadanie, w czasie którego wznoszono li­
czne toasty.

— Z Koła literacko-artystycznego.
Wydział „Koła" zaabonował w teatrze miejskim 
lożę parterową nr. 6 do użytku członków.

— Wachlarz. Jako  pam iątka  o tw arcia 
te a tru  miejskiego we Lwowie, u k aza ł się już 
p iękny w achlarz, ozdobiony p o rtre ta m i: dyrek to­
ra  Paw likow skiego i tegoż drużyny artystycz­
nej. W  środku figuruje również podobizna n o ­
wego teatru . P ortre ty  w szystkie w ykonane są 
bardzo starannie i czysto, w achlarz więc może 
być w istocie dla naszych teatrom anów  m iłą  
pam iątką. Cena jego je s t p rzystępną, w ynosi bo­
w iem tylko dwie korony.

— Z Czytelni katolickiej. Sezon je­
sienny pogadanek w Czytelni katolickiej lwow­
skiej otworzy we środę, 3 b. m., ks. dr. A. Pe- 
chnik, który odczyta wrażenia „Z pielgrzymki 
do Rzymu", odbytej w kwietniu. Odczyt ilustro­
wać będą fotografie dzieł sztuki. Początek o go­
dzinie 7. Wstęp, wolny dla pań i wprowadzonych 
panów.

— „Syhir". Z powodu zjazdu na otwar­
cie nowego teatru, zarząd wystawy obrazów So- 
chaczewskiego p. t.: „Sybir" odłożył zamknięcie 
wystawy do 7 b. m.

A by dać możność nawet najuboższym zwie­
dzenia tej jedynej w swym rodzaju historyezno- 
artystycznej wystawy, zarząd obniżył cenę wstępu 
na dwa ostatnie dni: w sobotę, dnia 6, i w nie­
dzielę, dnia 7 b. m., na 10 et. od osoby.

Zaznaczyć należy, że w ostatnich czasach 
ruch na wystawie znacznie się zwiększył; wiele 
osób zwłaszcza zaś młodzież, ogląda obrazy So- 
chaczewskiego po kilkakroć.

j- Dr. Stefan Stefanowicz. Onegdaj 
zmarł w Meranie w Tyrolu, dr. Stefan Stefano­
wicz, poseł do Rady państwa i na bukowiński 
Sejm krajowy, a zarazem przewodniczący sejmo­
wego klubu ormiańsko-polskiego. Zmarły był 
gorliwym orędownikiem podniesienia się ekono­
micznego Bukowiny, a imię jego związane było 
z rozwojem wszelkich tamtejszych stosunków 
społecznych.

— Walne zgromadzenie pocztmistrzów, 
ekspedyentów i ekspedytorów Galicyi, Bukowiny 
i W. Ks. Krakowskiego odbędzie się dnia 5
b. m. o godzinie 10 przed południem w sali 
hotelu Fictoria we Lwowie.

—  Z rozpaczy. W sobotę po południu 
usiłowała odebrać sobie życie niejaka Józefa Me­
dycka, zamieszkała przy ulicy Kazimierzowskiej 
1- 47, zażywszy trucizny, którą przygotowała 
sobie z namoczonych zapałek w kwasie karbo­
lowym. Pogotowie stacyi ratunkowej, po prze­
płukaniu żołądka, odwiozło desperatkę do szpi­
tala. Przyczyną rozpaczliwego kroku była nie­
wierność kochanka.

— Krwawa bój ja  rozegrała się w pią­
tek przed południem na placu Strzeleckim. Ma- 
twij Dabiniak, gospodarz z Gródka, kupował 
buty na zimę u jednego z artystów kunsztu 
szewskiego, przyjeżdżających co piątku na targ 
do Lwowa. Mała jednak kwota ofiarowana za 
buty tak wstrząsnęła nerwami zarozumiałego ze 
swojego towaru szewca, że, aby dać kupujące­
mu nauczkę, wybił Dubiniakowi jeden ząb, drugi 
nadwerężył, całą zaś twarz mu podrapał.

Szewc i  krawiec, W ilhelm  i Józef 
K rauzowie w tow arzystw ie nadobnych kuchare- 
ezek urządzili sobie w sobotę po po łudniu  za­
bawę za roga tką  Żółkiew ską. P ili wiele, a po­
w racając n u tą  piosenki „rozdzierali uszy" prze­
chodniów, N ie w ystarczyło to jednakże meloma­
nom i poczęli zaczepiać i wymyślać przechodniom. 
W ilhelm  odważniejszy od b ra ta  w ziął się zaraz 
do roboty i począł okutą żelazną laską  próbować 
tw ardości ciem ienia przechodniów. Ostatecznie 
aw anturze położyła kres polieya, która odpro­
w adziła obu KraDzów do „u la " .

Slub. W pierwszej połowie b. m. po­
błogosławiony został w kościele 00. Dominika­
nów we Lwowie związek małżeński p. Zofii Wró­
blewskiej, córki ś. p. Karola i Julii z Korczyń­
skich, z p. Jackiem Bajem, adjunktem sądowym 

Grzymałowa.
=  S u tem i lib a e y a m i obchodzono one­

gdaj święto patrona kraju w szerszych kołach 
we Lwowie. Świadczą o tern wybornie raporty 
policyjne, gdyż aż 4 bezimiennych solenizantów 
w stanie bezprzytomnym odwieziono do hotelu 
„pod słońcem". Wstrzemięźliwość zaś mura­
rza Michała Jurkiewicza, który w szynku 
Wachsa na Dolewance za rogatką Zieloną od­
mówił w nocy towarzyszom dalszej „fundy", 
wywołała takie oburzenie z ich strony, że w 
bójce ztąd powstałej padły ofiarą krzesła, ław­
ki, stół, dwie lampy, 10 liter wódki etc. W na­
turalnym następstwie szerokiej zabawy padły 
również ofiarą głowy owego niefortunnego Mi­
chała i rzeźników Ferdynanda Dworzaka i Jó­
zefa Prokopowicza, których wysłano na dwóch 
podwodach asystencja policyjna przywiozła na

cyach. Czysty dochód T ow arzystw a m a być o b ra - ; stacyę ra tunkow ą, a następnie do aresztu .

fa se ta  Lwowska" % dnia % października 1900.

=» Fatalnie zakończył noc św. Mi­
chała woźnica dorożki Nikodem Schmid, który 
jadąc wśród ciemności około godziny 3 ulicą 
Akademicką, wpadł z koniem do rowu, przyczem 
koń zginął na miejscu.

=  Zbiegłą z domu dnia 26 września 
Stanisławę Krzyżanowską wraz 20-letnim aman­
tem Władysławem Prz. — przystawił wczoraj 
po południu do Lwowa inspektor policyi w Stry­
ju. Młoda para, która dla zachowania swego 
incognito zajechała w Stryju do hotelu Rosen­
berga pod nazwiskiem „hrabstwa Dębickich", 
po dwóch dniach wesołego pobytu tamże odje­
chała wozem do Synowódzka. Tam jednak w 
lasku na spacerze wytropiła ich nemezis policyj­
na, która otrzymała już była ze Lwowa wia­
domość o stanie sprawy. Z kilkuset koron, za­
branych z domu, pozostało zaledwie kilkadzie­
siąt. Stanisława w domu matki, a p. Włady­
sław w areszcie rozmyślają o marności świata i 
znikomości monety.

=  Ogień powstał tej nocy w ogrodzie 
koło magazynów kolejowych, gdzie z niewiado 
mej przyczyny zajęły się dwa stogi siana, kole- 
jomistrza, wartości 300 K. Straż pożarna nie 
zwłocznie pożar zlokalizowała.

=  W ydalił się z domu 28 września 
w niewiadomym kierunku Antoni Żywicki, sto­
larz, lat 31, żonatny i dzietny, średniego wzro­
stu, blondyn o dużych wąsach.

== Banknot na 100 z ł. i dwa po 10
zł. zgubił wczoraj z notatki na ul. Jagielloń­
skiej F. Storch.

— Zmarli w ostatnich dniach : W K ra­
kowie, Ignacy  Łobaczew ski, em. rad ca  wyższego 
sądu krajowego, w 79 roku  życia.

W Kalwaryi zebrzydowskiej, ks. Wojciech 
Solarczyk, b. proboszcz-jubilat, w 83 roku życia

W Poznaniu, Włodzimierz Raszewski, re­
daktor Łączności, były współpracownik Czasu.

—  N ieszczęśliw y wypadek. W Ma
ksym ow icach, pow. Sam borskiego, obłam yw ał 
w ieśniak  R udaw iec suche gałęz ie  w swoim o- 
grodzie. Jed n a  ze spadających g a łęz i upadając 
na ziemię, ta k  nieszczęśliw ie u g odz iła  go w g ło ­
wę, że w  k ilk a  godzin w yzionął ducha.

— Zabójstwo. Do tutejszych dzienników 
donoszą z Nowego Sącza, że w Gzarnowodzie ad 
Szczawnica zabił wśród sprzeczki rolnik Szym­
czak rolnika Wisłockiego.

— Morderstwo. W Nowoczerkawsku 
zamordowali nieznani sprawcy właścicielkę za­
kładu zastawniczego Strjukowowę, jej matkę oraz 
dwie córki.

— Samobójstwo, z Zaleszczyk donoszą: 
Moses Dawid Hausner, muzykant, rzucił się z 
mostu przejazdowego na Dniestrze dnia 27 z. m. 
o godzinie pół do 6 rano. Padając rotrzaskał 
sobie głowę o filar i natychmiast wyzionął ducha. 
Hausner pozostawił 6 dzieci wraz z żoną w o- 
gromnej nędzy.

— Z Krakowa prywatnie donoszą nam: 
Wczoraj około godziny 3 w nocy zderzyły się 
na tutejszym dworcu dwa pociągi towarowe, je­
den kolei państwowych a drugi kolei Północnej. 
Powodem wypadku było, że zbyt wcześnie wy­
puszczono ze stacyi pociąg kolei państwowej, 
tak, iż nadjeżdżający właśnie pociąg z Wiednia 
na skrzyżowaniu najechał nań. Trzy osoby lekko 
ranne.

Wczoraj wieczorem odbył się tu w sali 
„Sokoła" uroczysty obchód ku uczczeniu pamięci 
Stanisława Konarskiego.

— Usiłow ane samobójstwo. Podej- 
rzywana o nieludzkie obchodzenie się ze swem 
dzieckiem akuszerka wiedeńska Anastazya Swo­
boda, połknęła onegdaj w zamiarze samobójczym 
7 igieł. Odwieziono ją w stanie beznadziejnym 
do szpitala.

— W ielki orkan , jaki onegdaj szalał 
w okolicy Czeskiej Lipy, sprawił wielkie spu­
stoszenia. Wiatr unosił dachy, niszczył domy i 
stodoły. Wiele osób jest rannych. Wicher rzucał 
niemi na odległość 3U m. Szkody są bardzo 
znaczne.

— Straszna nawałnica nawiedziła one­
gdaj prowincyę heską i prowincye sąsiednie. 
Pioruny wznieciły kilkadziesiąt peżarów. Spaliło 
się mnóstwo budynków, a kilkanaście osób po­
stradało życie.

—  W Hamburgu w piątek szalał od 
południa gwałtowny pożar na ulicy Portowej. 
Spłonęły całkowicie szpichlerze i magazyny firm 
Pflugk, Tietgens i Robertson. Ogień przeniósł 
się także na frontowe domy, które stanęły w 
płomieniach. Ostatecznie z wielkim wysiłkiem 
zdołano koło wieczora pożar zlokalizować. Straty 
bardzo znaczne.

—  Śmierć na morzu, Z Kilonii dono­
szą, że 5 majtków marynarki wojennej, którzy 
wybrali się onegdaj łodzią na morze, utonęło.

— Na karę śm ierci przez powieszenie 
skazał onegdaj sąd przysięgłych w Krems Jana 
Dudaka i Józefa Zaunera za zbrodnię morder­
stwa i współwiny w niem, popełnionego na oso­
bie nauczycielki Strein.

— Defraudacya. Do tutejszych dzienni­
ków do:.oszą z Nowego Sącza, że naczelnik stacyi 
kolejowej w Grybowie, niejaki Lewicki zdefrau- 
dowsł kilka tysięcy koron i uciekł.

„Tygodnik ilustrowany" w najnow­
szym (39) numerze zamieszcza między innemi 
artykuł o znanych zbiorach dr. Władysława Ło­
zińskiego, mieszczących się — jak wiadomo — 
w domu przy ul. Ossolińskich 1. 3 we Lwowie. 
W niewytłómaczony sposób — nie z winy autora 
artykułu — zaopatrzono tytuł artykułu „Zbiory 
Władysława Łozińskiego" w dodatek „w Kuń- 
kowcacli", a to samo objaśnienie dodano także 
pod rycinami, przedstawiająeemi „zbrojownię", 
„pokój zielony" i „przedsionek" domu pod nr. 3 
ul. Ossolińskich we Lwowie. Tak więc zbiory, 
zgromadzone stale i wyłącznie we Lwowie, zna­
lazły się na łamach Tygodnika niespodziewa­
nie — w Kuńkowcach.

Z teatru. We czwartes o godzinie 10 rano 
odbędzie się w kościele katedralnym Msza św. 
na intencyę pomyślnego rozpoczęcia pracy w no­
wym teatrze.

W pierwszem przedstawieniu ujrzymy na 
nowej scenie prawie większą część personalu. 
W „Baśni nocy świętojańskiej" weźmie udział 
znakomita artystka teatrów warszawskich p. He­
lena Marcello-Palińska, która wystąpi gościnnie w 
roli obłąkanej, oraz panie: Bednarzewska Konstan- 
cya (Kalina), Stachowicz Felicya (Róża), Rotter 
Amelia (pani ze dworu), Gostyńska Anna (bie­
dna wdowa) i inne, oraz panowie: Adwentowicz, 
Antoniewski, Chmieliński, Feldman, Wysocki, 
Nowacki, Kwiatkiewicz, Roman Władysław (du­
bluje z p. Tarasiewiczem), Hierowski i inni. 
W komedyi „Odludki i poeta" wystąpią pp.: 
Solski Ludwik, Chmieliński, Adwentowicz, Sta­
nisławski i panna Michnowska. W operze „Ja­
nek" wezmą udział panie: Korolewiczówna, Ja­
nina, Esten Liliana (dubluje z p. Heleną Ru­
szkowską), oraz pp.: Myszuga, Szymański (du­
bluje z p. Urychem), Paszkowski (dubluje z p. 
Jerominem). Przy pulpicie kapelmistrza zasiądzie 
p. Ludwik Czelańsky. Muzykę do „Baśni nocy 
świętojańskiej" skomponował p. Seweryn Berson. 
Dekoracye pędzla pp. Jasińskiego (naczelnego de­
koratora) i Polityńskiego.

Kasa teatralna w gmachu nowego teatru 
(wejście od frontu) sprzedawać będzie bilety na 
drugie, trzecie i czwarte przedstawienie, począ­
wszy od wtorku od godziny 10 z rana.

Pierwsze przedstawienie rozpocznie się pun­
ktualnie wyjątkowo o godzinie pół do 7 — na­
stępne rozpoczynać się będą o 7 godzinie.

— P. W ładysław Żeleński przybył 
dzisiaj rano do Lwowa i był obecny na próbie 
z „Janka".

Repertoar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

We czwartek 4 października Inaugura­
cyjne przedstawienie. Po raz pierwszy: „Baśń 
nocy Świętojańskiej", prolog na otwarcie teatru 
we Lwowie przez Jana Kasprowicza z muzyką 
Seweryna Bersona, w roli obłąkanej wystąpi go­
ścinnie pani Helena Marcello-Palińska.

Nastąpi: „Odludki i poeta", komedya w 
1 akcie A. hr. Fredry, ojca.

Zakończy po raz pierwszy „Janek", opera 
w 2 aktach Władysława Żeleńskiego. Słowa Lu- 
domiła Germana.

Początek przedstawienia wyjątkowo o go­
dzinie pół do 7 wieczorem.

W piątek 5 b. m. po raz drugi „Baśń 
nocy Świętojańskiej", prolog i t. d. nastąpi: 
„Odludki i poeta", zakończy po raz drugi „Ja­
nek", opera w 2 aktach Władysława Żeleń­
skiego.

Początek o godzinie 7 wieczorem.
W sobotę 6 b. m. po raz trzeci „Baśń

nocy Świętojańskiej" i t. d. nastąpi: „Odludki
i poeta", zakończy: po raz trzeci „Janek", opera 
w 2 aktach Władysława Żeleńskiego.

W niedzielę 7 b. m. po raz czwarty „Baśń
nocy Świętojańskiej" i t. d. nastąpi: „Odludki
i poeta", komedya w 1 akeie A. Fredry, za­
kończy : po raz czwarty „Janek", opera w 2 
aktach Wł. Żeleńskiego.

Repertoar teatru ruskiego (ul. Fra 
ciszkańska 7, w sali „Gwiazdy").

Dziś w poniedziałek „Za dwoma zającami 
komedya z życia mieszczańskiego ze śpiewami 
tańcami w 4 aktach Staryckiego.

We wtorek „Przeklęte serce", obraz 1 
dowy ze śpiewami i tańcami Tobilewicza.

We środę „Werchowyńci", obraz ludo1 
ze spiswami i tańcami J. Korzeniowskiego.

Początek punktualnie o godzinie 7 wiec: 
rem. Bilety wcześniej nabywać można w „b 
rodnej torhowli" i Tow. „Ruska besida", Ryn 
l. 10.
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W IN OWYM TEATRZE.

(s) Za dni już kilka odbędzie się uro­
czyste otwarcie nowego gmachu, który kraj 
i miasto wznieśli wspólnemi siłami sztuce 
polskiej! Dzień to będzie dla stolicy radosny, 
świąteczny i słoneczny, a wszyscy prawdziwie 
i szczerzy przyjaciele teatru mogą całą piersią 
i sercem zaintonować pełną wesela i try­
umfu pieśń na cześć wspaniałego przybytku 
sztuki a zwłaszcza owego nowego ducha, który 
ożywi te mury i rószczką czarodziejską zaklnie 
w nich ideały Piękna i Prawdy! P. Tadeusz 
Pawlikowski po długich miesiącach trudu 
i znoju, walk i przeciwieństw stanął nareszcie 
u celu swych pragnień, a z nim wszyscy, któ­
rym na sercu leży dobro i rozwój polskiej 
literatury dramatycznej. Otwarcie gmachu bę­
dzie więc na szczęście równocześnie i począ­
tkiem nowej epoki w kulturnem życiu na­
szego miasta i sztuki w ogóle. Oby była ona 
jak najpomyślniejsza i najświetniejsza! Mamy 
prawo się tego spodziewać, a zarazem wszel­
ką nadzieję, że tak się stanie. Gwarancyą 
tych gorących życzeń są nazwiska nowego 
kierownika, jego dzielnych w:-półpracowników. 
jak również tej wyborowej drużyny artysty­
cznej, odznaczającej się c; lubnie talentem 
i pracą oraz doświadczeniem scenicznem lub 
pięknemi na przyszłość obietnicami.

Za dni kilka podamy obszerny i dokła­
dny opis szczegółowy nowego gmachu przy­
noszącego zaszczyt prawdziwy twórcy, panu 
Gorgolewskiemu; dziś stwierdzić tylko może­
my z zadowoleniem, że Lwów posiadać bę­
dzie jedną z najładniejszych sal teatralnych 
w Europie, a do tego bardzo akustyczną co 
jest nieraz rzeczą tylko szczęśliwego przy­
padku, jak twierdzi architekt opery paryskiej 
Garnier. Publiczność pozbawiona teatru z nie­
cierpliwością gorączkową oczekuje dnia otwar­
cia, oraz ze zrozumiałem zajęciem śledzi pil­
nie wszystkie szczegóły odnoszące się do se­
zonu teatralnego. Możemy pod tym względem 
do pewnego stopnia zaspokoić jej ciekawość, 
podając autentyczną listę personalu i kilka 
wiadomości z programu artystycznego dyre- 
kcyi. Oto spis artystek i artystów:

Dramat i komedya: Adwentowicz Karol, 
Antoniewski Władysław, Arkawin Helena, 
Bednarzewska Konstancya Bielecki, Chmieliń­
ski Józef, Chmielińska Helena, Cichocka Zofia, 
Feldman Ferdynand, Fiszer Gustaw, Gostyń­
ska Anna, Hierowski Stanisław, Jankowska 
Janina, Kwiatkiewicz Władysław, Kliszewski 
Antoni, Klimontowiez, Mrozowska Jadwiga, 
Michnowska, Nowacki Jan, Nałęcz Wanda, 
Ogińska Antonina, Puchniewska, Rybicka 
Paulina, Roman Władysław, Rotterowa, Sta­
chowicz Felicya, Solski Ludwik, Solska-Po­
mian Irena, Siennicka Natalia, Stanisławski, 
Tarasiewicz Michał, Wysocki Franciszek (re 
żyserj, Węgrzyn Maksymilian, Węgrzynowa 
Faustyna, oraz p. Bednarczyk, Miłowska He­
lena.

Weteran sceny lwowskiej p. Woleriski 
zaproszony został przez dyrekeyę do wzięcia 
udziału w kilku przedstawieniach, między 
innemi w „Spazmach modnych" Bogusław­
skiego

Suflerem jest p. Walczak Ksawery, b. 
sufler teatru krakowskiego. Znakomity arty­
sta Kamiński Kazimierz podpisał z dyrekcyą 
umowę wiążącą go z teatrem lwowskim od 
przyszłego roku teatralnego. W listopadzie 
zaś przybędzie do Lwowa z Warszawy pani 
Leszczyńska i wystąpi zapewne jako mły­
narka w „Kole zaczarowanem“ Rydla.

Skład opery jest na razie następujący : 
Drzewiecki Henryk (tenor), Tarnawski Stani­
sław (bas), Jeromin Julian (bas), Paszkowski 
Władysław (bas), Szymański Józef (baryton), 
Ruszkowska Helena (sopran), Rossę (sopr. 
dramat.), Kaufman (tenor), Ludwig (bary­
ton), Urich (baryton), Korolewicz Janina, 
Merkl-Nowacka (sopr. koloraturowy), Esten 
(sopr. dram.), Kasprowicz Amelia.

Pierwszym kapelmistrzem jest p. Cze- 
lansky Ludwik, który pomimo młodego sto­
sunkowo wieku bardzo zaszczytne już zajmuje 
miejsce pomiędzy muzykami swojej ojczyzny. 
P. Czelansky skończywszy świetnie konserwa- 
toryum, rozpoczął swój zawód jako kapelmistrz 
opery w Pilznie; następnie został powołany 
do opery w Zagrzebiu a ztamtąd do Pragi do 
„Divadla“. Ztamtąd p. Pawlikowski zaangażo­
wał go do Lwowa. Czelansky jest autorem 
licznych kompozycyj, a między innemi napi­
sał libretto i muzykę opery p. n. „Kamilla", 
którą z powodzeniem grają w Czechach. Warto 
także zanotować, że nowy kapelmistrz przez 
te kilka tygodni pobytu we Lwowie, nauczył 
się już po polsku. Cenną również siłę posia­
da opera lwowska w osobie p. Elszyka z 
Warszawy, korepetytora i dyrektora chórów.

Do operetki należą: pani Kasprowiczo- 
wa, Szupówna, Kliszewska, Łopatyńska Filo­
mena, Bogucki Stanisław, Hrehorowicz Jan 
(tenor), Kiczman, Kosiński Feliks (komik).

Orkiestra została zrefomowana i znacznie 
powiększona; liczy ona obecnie 52 członków. 
Solistami są profesorowie: Wolfsthal, Sladek, 
Lhocki (skrzypce) i Yaszka (wiolonczela). Są

to wszyscy, jak wiadomo, pierwszorzędni wir­
tuozi. Chóry także zostały wzmocnione.

Obecny skład opery ulegnie jeszcze 
zmianie i tak personal już w listopadzie zo­
stanie powiększony barytonem z Warszawy 
p. Głąbczewskim, uczniem Reszkego. W gru­
dniu przybędzie panna Strassern, a z War- 
rautem toczą się układy. W lutym zaś roz­
pocznie swoje engagement pani Klodovska, 
dramatyczna primadonna opery czeskiej w 
Pradze.

W nowym teatrze panuje gorączka for­
malna; wre i gotuje się! Pali się praca, ciągle 
odbywają się próby i czynią się przygotowa­
nia do przedstawień inauguracyjnych oraz na­
stępnych.

Wczoraj w obecności dyrektora i małe­
go kółka zaproszonych odczytał p. P r z y b y ­
s z e w s k i  swoją nową trzyaktową sztukę p. n. 
„Złote Runo“, która na słuchaczach wywarła 
silne i głębokie wrażenie. Sztuka posiada pięć 
ról męskich i jedną kobiecą, którą odegra 
pani Bednarzewska. Przybyszewski napisał 
także jednoaktówkę p n. „Goście", która u- 
każe się wraz z jego dawniejszą sztuką „Dla 
szczęścia". „Złote runo" pójdzie w listopadzie.

Zaraz po przedstawieniach inauguracyjnych 
ukażą się: „Nowa Dejanira („Niepoprawni") Sło­
wackiego i „Spazmy modne" Bogusławskiego, 
dramat „Piast i Popiel" Romanowskiego. Sien­
kiewicza: „Na jedną kartę" i jedna z wię 
kszych komedyi Fredry, zapewne „Pan Jo 
wiałski z Solskim i Romanem i „Gwałtu co 
się dzieje".

W dalszym ciągu zostaną odegrane prócz 
już wymienionych sztuk Przybyszewskiego 
nowa komedya Grabowskiego p. t. „Rodzeń­
stwo" oraz nowe sztuki Kisielewskiego, Szu- 
kiewicza, Rydla, Wyspiańskiego i t. d. Ka­
sprowicz pisze fantastyczny dramat p. t. „Mar­
chołt". Z arcydzieł literatury zagranicznej 
wystawi dyrekcyą Szekspira: „Wiele hałasu 
o nic", „Zimową opowieść". Calderona „Książę 
niezłomny" w świetnym przekładzie Słowa­
ckiego; Machiavellego autora „Księcia" słynną 
komedyę p. t. „Mandragora" (Drzewo m i­
łości) w tlómaczeniu i układzie Stanisława 
Koźmiana, Musseta „Ostrożnie z ogniem", 
Augiera „Bezczelni", „Syn Giboyera" i t. d. 
Ze sztuk współczesnych ujrzymy w ciągu roku 
komedye Bracci „Prawo do życia" i „Zgon 
miłości", Gifcosy: „Jak liście" (Gonie le 

foglie) „Sędziowską togę" (Robę rouge). pana 
Brieux, głośną sztukę, którą obecnie przyjął wie­
deński Burg. Rostanda „Romantycznych", Sar- 
dou : „Naszych najserdeczniejszych" i „Ćwiar­
tkę Papieru", Ourela: „Fignrantkę", Lemaitrea: 
„Najstarszą", Langm ana: „Bartel Turasel", 
Schnitzlera: „Spuściznę", Pinera: „Dama i 
Motyl V  oraz najlepsze u'wory Ibsena, Haupt- 
mana i Sudermana, i t. d. i t. d.

Repertuar operowy również będzie na­
der urozmaicony. Już dzisiaj odbywają sie 
próby z Halki z nową obsadą i wystawą. Po 
Halce ukaże się „Straszny Dwór" i „Yerbum 
nobile"; następnie „Fra Diavolo“ Aubera, 
„Lakrae" Delibesa, „ Djamile" i „Carmen" Bi­
zeta, przecudna opera „Manon" Masseneta, 
„Lohengrin" i „Latający Holender" Wagne­
ra, „Faust" z nową zupełnie wystawą. „Cyru­
lik sewilski" i t. d.

Jak z tego pobieżnego prze glądu okazu­
je się, świetlana i promienna otwiera Się we 
Lwowie przyszłość dla dramatu i opery. Cie­
szmy się zatem i radujmy!

B0SPO D A R ST W O I HAKOM ,
Ś ro d ek  na m yszy. Poznańska Izba rol­

nicza poleca rolnikom, aby w celu tępienia 
szczurów, myszy i robactwa dokonywali do­
świadczeń z „pictofmem"; jestto mięszanina 
płynnych gazów, składająca się głównie z 
kwasu siarczanego. Doświadczał już tego środ­
ka z pomyślnym skutkiem radca regencyjny 
profesor dr. Kossel, zatrudniony w niemie­
ckim urzędzie sanitarnym.

W iedeń, 1 października. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na jesień 7-79 do 7-80. Pszenica na wio­
snę 8‘26 do 8-27. Zyto na jesień 7'58 
do 7-60. Zyto na wiosnę 7-89 do 790.
Kukurudza na sierpień - wrzesień —•— do 
— . Kukurudza na wrzesień - październik
6 76 do 6 78. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r. 5‘47 do 5‘48. Owies na jesień 5 69 
do 5‘70. Owies na wiosnę 5-89 do 5-9 1 
Rzepak na sierpień-wrzesień —•— do — — . 
Rzepak na wrzesień-październik — do 
— •—. Rzepak na styczeń-luty 1901 r. — •— 
do —•— . Olej rzepakowy na wrzesień-gru­
dzień — do —•— . Tendeneya: pewna. Po­
goda: pochmurno.

B u d ap esz t, 1 października. Targ zbożo- 
wy. Kursa w kor m ach i po 50 klg.) Pszenica 
na. październik7-48 do 7 49, pszenica na kwie­
cień 7-97 do 7 98. Zyto na październik
7 07 do 7:08. Zyto na kwiecień 7'41 do 
7-42. Owies na październik 5‘30 do 5'32. 
Owies na kwiecień 5-60 do 562 . Ku­

kurudza na wrzesień —•— do — •—.Kukuru­
dza na październik —•— do — . Kukuru­
dza na maj 1901 r. 5-18 do 5'19. Rze­
pak na wrzesień — ■— do — ■— . Oferty na 
pszenicę dostateczne. Chęć kupna: mierna. 
Tendeneya: spokojna. Pogoda: piękna.

B erlin, 1 października. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-45, 
Spirytus 50-80.

Paryż, 1 października. Trzyprocentowa 
renta 99-82. Mąka 25'80.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 26 25 do —■—, loco Ołomu­
niec 24'50 do — •—, loco Berno-Wiedeń 
24 50 do — '—, na październik-grudzień loco 
Aussig 25 90 do 26 —. Cukier w kostkach: 
prima  86'75 do 87 —, secunda 86'25 do 
86'50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie­
deń 44-80 do 45-20. — Nafta kaukaska: 
transito Tryest 12 50 do 18-— , galicyjska 
przeźroczysta 40 35 do 41 35. Ceny w koro­
nach.

Targ zbożow y.

Lwów, 1 października. Pszenica gotowa: 
16'— do 16-50, pszenica n a te rm in a—‘— do 
—•— , żyto gotowe 13 50 do 14'—, żyto na 
term ina—■— d o —■— , owies obroczny go­
towy 12 50 do 14- —, owies na termina —■— 
do — •— jęczmień pastewny 13'— do 13 60, 
jęczmień browarniczy 14-— do 14 5 'ł, groch 
do gotowania 17-— do 24-— , w y k a—■— do 
— •— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne —•— do — ■—, bób — -— 
do —‘—. bobik 12-— do 13-— , hreczka 17- — 
do 20’— , koniczyna czerwona galicyjska— ■ 
do —•—, biała —■— do —•—, tymotka 
—•— do —•— , szwedzka — •— do — , 
kukurudza 14'— do 15-— , nowa — •— do
— •— do chmiel stary —•— do — •— , nowy za
— kilo — •— do — , rzepak 26 — do 
27 50, groch pastewny 15-— do 16 '—.

Spirytus loco za -50 litr. gotowy 19'10 
do 20-— , paritas Tarnopol na termin 17-— 
do 18"— , waranty —’— do —•—.

0STAT5IA POCZTA

W dniu 4 października b. r. jako w dniu 
Imienin Jego Ces. Król. Apostolskiej Mości, 
odprawione będą na intencyę Najj. Pana we 
wszystkich kościołach katedralnych i paralial- 
nych wszystkich obrządków katolickich oraz 
w świątyniach i domach modlitwy innych 
wyznań, uroczyste nabożeństwa.

W Wiedniu, w katedrze św. Szczepana, 
odprawi o g. 11 przed południem uroczyste 
nabożeństwo wraz z Te Deum, książę arcybi­
skup kardynał Gruscha.

Ministerstwo handlu wypracowało pro­
jekt ustawy przeciw nielojalnej konkureneyi 
i przesłało go innym ministerstwom intereso­
wanym do przestudyowania. Projekt przedło­
żony będzie następnie Izbom handlowym nie 
mniej przybocznym radom przemysłowym i 
rolniczej do zaopiniowania.

W Pradze otwarto w piątek obrady 
kongresu słowiańskich przemysłowców i rę ­
kodzielników; bierze w nim udział 1500 u- 
czestników z Czech, około 500 z Morawii i 
Szląska, oraz 20 z Krakowa i okolicy, wresz­
cie 2 Słoweńców. Kongres uchwalił wysłać 
telegram hołdowniczy do Najj. Pana.

Wiener Ztg. ogłosiła rozporządzenie mi­
nisterstwa sprawiedliwości z 14 września b. r. 
(Dz. u. p. nr. 160) mocą którego począwszy 
od 1 stycznia 1901 obowiązywać ma w wię­
zieniu sądów okręgowego i powiatowego w W a­
dowicach ustawa z 1 kwietnia 1872 dotycząca 
odbywanie kar więzienia w więzieniach cel- 
kowych.

Ministerstwa rolnictwa, spraw wewnę­
trznych, skarbu, handlu i kolei żelaznych 
wydały rozporządzenie z dnia 25 sierpnia (Dz. 
u. p. nr. 159) o wciągnięciu głównego urzę­
du cłowego w Dziedzicach do wykazu urzęr 
dów cłowych, uprawnionych do załatwiania 
czynności cłowych przy przywozie i wywozie 
roślin, a to ze względu na przepisy przeciw 
zawleczeniu filoksery.

Rozporządzenie ministerstw spraw we­
wnętrznych, handlu i skarbu, w porozumieniu 
z rządem węgierskim, z powodu wypadków 
dżumy w Glasgowie a w celu zapobieżenia 
zawleczeniu chorób zakaźnych, rozszerza za­
kaz przewozu niektórych przedmiotów z E gi­
ptu, także na Glasgow.

Z Pięciokościołów na Węgrzech donoszą, 
że szef generalnego sztabu, baron Beck, przy­
był tam dla studyów, w tamtej okolicy bo­

wiem na przyszły rok odbyć się mają ma­
newry cesarskie.

Wiener Abendpost donosi, że c. i k. o- 
kręt wojenny „Leopard" odpływa w dniu dzi­
siejszym na wody Azyi wschodniej, a okręt 
„Donau" przybędzie tam w lutym albo w 
marcu.

Jak Wiener Abendpost donosi z Poli, 
kapitan Scala, który równocześnie z kapita­
nem sztabu generalnego Wójcikiem udał się 
z hrabią Waldersee do Azyi wschodniej, ob­
jął komendę nad okrętem „Zenta" w miej­
sce poległego kapitana Thomana.

Półurzędowy komunikat belgradzki wyra­
ża oczekiwanie, że przeciw byłemu ministro­
wi spraw wewnętrznych Gencicowi wytoczo­
ne będzie śledztwo karne z powodu jego listu 
otwartego, ogłoszonego, jak o tern donieśliśmy, 
w kilku piśmaeh zagranicznych. W liście tym, 
jak wiidomo, bronił się Gencic przed zarzu­
tami nadużycia funduszu dyspozycyjnego, przy- 
czem wciągnął do dyskusyi osobę monarchy. 
Komunikat powyższy wyraża nadzieję, że 
wdrożone śledztwo obracać się będzie około 
zarzutu obrazy majestatu.

Papież przyjął w piątek w sali konsy- 
storyalnej Watykanu 500 pielgrzymów z Ko­
lonii i z Trewiru, oraz 350 pielgrzymów z 
Węgier. Ojca św. przyjmowano hucznymi o 
klaskami.

Do Pol. Corresp. donoszą z Rzymu, że 
na konsystorzu papieskim, który odbyć się ma 
w ciągu miesiąca listopada, otrzymają prawdo­
podobnie godność kardynalską między innymi: 
zastępca sekretarza stanu papieskiego msgr. 
Tripepi, oraz nuneyusz w Wiedniu msgr. Ta- 
gliani. Słychać dalej, pisze Pol. Corresp., że 
być może także książę biskup krakowski Pu­
zyna, otrzyma godność kardynalską. Co się 
ty -zy obsadzenia nuneyatury apostolskiej w 
Wiedniu w miejsce msgr. Taglianiego w razie 
zamianowania go kardynałem, dotychczas sły­
szy się tylko przypuszczenia. Między innymi, 
mówią o tem, że może mianowany będzie 
nuneyuszem msgr. Arezardi, który niedawno 
powrócił z misyi, jaką miał do spełnienia w 
Meksyku a z której wywiązał się jak naj­
lepiej.

Cesarz Wilhelm zabawi w Rominten, 
swym zamku myśliwskim w Prusach wscho­
dnich do 3 października.

Kanclerz ks. Hohenlohe powrócił z ur­
lopu prędzej niż przewidywano; od czwartku 
baw: już książę w Berlinie i urzęduje. Kan­
clerz, jak dawniej głoszono, miał jeszcze w 
październiku otrzymać urlop. Natomiast dono­
szą z Berlina, że książę nigdzie już nie wy- 
jedzie, gdyż obecność jego w stolicy jest nie­
zbędną. Wywołuje to w prasie niemieckiej 
rozmaite komentarze.

Parlament niemiecki, według Kólnische 
Volkszeitung zwołany będzie dopiero w poło­
wie listopada. Znaczna część prasy niemie­
ckiej wyraża niezadowolenie, że rząd niemie­
cki załatwia swoje rachunki z Chinami bez 
udziału reprezentantów narodu.

Dzienniki warszawskie ogłaszają, ż e : 
w d. 22 i 23 września b. r. sąd wojenny 
okręgu warszawskiego rozpoznawał spraw ę: 
mieszczan Piotra Czerwińskiego (lat 21) i 
Konrada Jeziorowskiego (lat 23), oraz wło­
ścian : Aleksandra Mrozika (lat 22), Józefa 
Krawczyka (lat 21) Stanisława Glińskiego 
(lat 18), Andrzeja Rutkowskiego (lat 23) i 
Józefa Karcza (lat 26), poczem uznał wszystkie 
pomienione osoby za winne należenia do po­
tajemnej polskiej partyi socyalistycznej, mają­
cej na celu obalenie istniejącego ustroju pań­
stwowego i ekonomicznego; Czerwińskiego za 
winnego dokonania, dla celów tejże partyi, 
rozmyślnego zabójstwa na osobie majstra z fa­
bryki Pelcera w Częstochowie, Józefa Szan- 
cenberg, pozostałych zaś obwinionych : Jezio­
rowskiego, Mrozika, Krawczyka, Glińskiego, 
Rutkowskiego i Karcza za winnych popełnie­
nia, dla celów tejże partyi, na mocy uprze­
dniego między sobą porozumienia, rozmyślne­
go zabójstwa na osobie maszynisty z kopalni 
„Fanny" w powiecie będzińskim, Jana Ma­
zura. Wskutek tego, sąd wojenny okręgn war­
szawskiego postanowił: wszystkich obwinio­
nych skazać na karę śmierci przez powiesze­
nie z pozbawieniem wszelkich praw stanu.

Po podaniu tych wyroków sądu do wia­
domości cara, car w dniu 26 września r. b. 
w Spalę rozkazał zastąpić karę śmierci ze­
słaniem pomienionych obwinionych do ciężkich 
robót: Jeziorowskiego na dożywotnie ciężkie 
roboty, Czerwińskiego, Rutkowskiego i Gliń­
skiego na lat 20, Karcza, Mrozika i Krawczy­
ka na lat 15, wszystkich z pozbawieniem 
wszelkich praw stanu.

Warsa. Pniew, zaznacza nadto, że 
wszyscy obwinieni prosili cara o darowanie 
im życia. „Jeden z pierwszych złożył swoją 
prośbę w tym duchu Konrad Jeziorowski, 
któiy kierował działalnością innych, w swoim 
telegramie wyraża on zupełną skruchę z po­
wodu popełnionej zbrodni.



Oboje carstwo wraz z dziećmi wyjechali 
w piątek ze Spały do Krymu, do Liwadyi. Car 
zabawi w Liwadyi do 2 listopada, t. j. do 
rocznicy śmierci cara Aleksandra III. Pod­
czas pobytu cara w Liwadyi obecni tam będą 
prawie wszyscy ministrowie rossyjscy. W cza­
sie tym odbędzie się także rewia floty czar­
nomorskiej. tudzież uroczyste przyjęcie nad­
zwyczajnego poselstwa tureckiego, jakie suł­
tan wysyła na powitanie cara.

Szach perski w drodze z Budapesztu do 
Konstantynopola przybył wieczorem, w piątek 
(lo Sofii, gdzie na dworcu powitał go ks. 
Ferdynand wraz z ministrami i ciałem dyplo- 
matycznem a kompania piechoty oddała ho­
nory wojskowe. W sobotę rano ndał się szach 
w dalszą drogę do Konstantynopola.

Do Paryża przybył incognito król Leo­
pold belgijski, celem zwiedzenia wystawy.

Wśród licznych kongresów, które obra­
dowały w Paryżu, powszechną uwagę zwra­
cał kongres socyalistów, który przedwczoraj 
zakończył swoje obrady. Na jednem z końco­
wych posiedzeń przedłożono kongresowi do 
rozstrzygnięcia drażliwe pytanie, czy socyali- 
sta może zasiadać w gabinecie mieszczańskim? 
Było to pytanie posiadające aktualną donio­
słość ze względu na osobę ministra handlu 
Milleranda. Naczelnik nieprzejednanych Gues- 
des odpowiedział przecząco. Jaurós zaś z całą 
swoją wymową bronił przeciwnego zdania, po­
pierając je praktycznemi względami. Wresz­
cie socyalista niemiecki Kantolly wniósł re- 
zolucyę łączącą oba sprzeczne poglądy. Re- 
zolucya ta wyraża zdanie, że może nastąpić 
położenie pozwalające socyaliście za zgodą 
stronnictwa należeć do rządu mieszczańskie­
go ; taki jednak alians powinien mieć chara­
kter tylko tymczasowy. Rezolucję tę przyjęto, 
i p. Milerand może dalej siedzieć spokojnie 
na fotelu ministeryalnym. Uchwała powyższa 
była właściwym jedynym praktycznym rezul­
tatem kongresu.

W Paryżu dodatnie zrobiło wrażenie u- 
dzielenie krzyża komandorskiego arcybiskupo­
wi Irelandowi znanemu księciu Kościoła w 
Ameryce, który przybył do Paryża, aby być 
obecnym na odsłonięciu pomnika Lafayetta, 
ofiarowanego Francyi przez Stany Zjednoczo­
ne. Arcybisku Ireland, należy do najwymo­
wniejszych i najświetlejszych biskupów kato­
lickich w nowym świecie.

W Anglii rozpoczęły się już wybory. 
Dotychczas znany jest rezultat wyborów w 54 
okręgach, ale tylko takich, gdzie kon tr-kan­
dydatów nie było. Między innymi wybrani są 
minister Chamberlain i podsekretarz stanu 
Windham.

Według doniesień z Ameryki północnej, 
kandydatura Bryana na godność prezydenta 
Stanów Zjednoczonych zyskuje coraz więcej 
zwolenników tak pośród murzynów jak i lu­
dności białej. Murzynów pozyskał on sobie 
potępieniem publicznem praktykowanego w 
Stanach południowych uszczuplania prawa 
wyborczego ludności murzyńskiej, białych zaś 
zarzuceniem kwestyi waluty srebrnej, a wy­
sunięciem na pierwszy plan walki przeciw 
imperyalizmowi.

Z Nowego Jorkn donoszą, że kardynał 
Giblen uproszony został na sędziego rozjem­
czego między strejkującymi górnikami a wła­
ścicielami kopalń. Dziennik Worlds uważa 
strejk jako faktycznie ukończony. Prawie 
wszystkie warunki stawiane przez robotników 
zostały przyjęte. Zgodzono się również na za­
sadę sądów rozjemczych.

Głównodowodzący amerykański generał 
na Filipinach, Mac Artur, doniósł telegrafi­
cznie do Waszyngtonu, że kapitan Shields, 
który 11 września odmaszerował z Santacruz 
do Torrijos, przepadł gdzieś od tego czasu 
bez echa. W Waszyngtonie przypuszczają, że 
oddział jego straciwszy wielu zabitych i ran­
nych, dostał się do niewoli Filipińczyków.

Wiedeń, 1 października. Najj. Pan po­
wrócił dziś rano z Gorycyi i udał się do 
SchOnbrunnu.

Wiedeń, 1 października. P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber powrócił z Gorycyi 
do Wiednia.

Senftenberg, (w Czechach) 1 paździer­
nika. Przy licznym udziale publiczności przy­
byłej z Wiednia i Berna, między innymi Pana 
Ministra Rezeka oraz byłych posłów Pacaka, 
Stranskyego, Formanka, Parisha, odbył się 
tu wczoraj po południu pogrzeb radcy Dworu

p r o f .J ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ K a ło b n ie  udekorowane,
cała lu c M H ^ ^ ^ ^ H z ię ła  udział w manife-
stacyi źa fo b n e^^ B B te  korporacye, zakłady 
naukowe i rady gminne całego powiatu były 
reprezentowane. Wieńców było mnóstwo. Mowę 
żałobną wygłosił radca Dworu prof. Ludwig, 
który podniósł zasługi zmarłego około umie­
jętności medycznej. Zastępca czeskiej Akade­
mii umiejętności KorLtka i radca Dworu Chro­
bak przemawiali w tym samym duchu. Wzru­
szającą była mowa Vrchlickiego, który wy­
raził cześć dla ś. p. Alberta w imieniu sztuki 
czeskiej. Nadeszły liczne telegramy kondolen­
cyjne.

Berlin, 1 października. Przybył tu se­
kretarz stanu hr. B iilow .

Petersburg, 1 października. Carstwo 
z dziećmi przybyli wczoraj do Sebastopola.

Petersburg, 1 października. W Sabun- 
ezi koło Baku dnia 28 września pożar zni­
szczył 97 wież wiertniczych, 10 rezerwoarów 
nafty i wiele mieszkań robotniczych. Spaliło 
się 50.000 pudów nafty.

Petersburg, 1 października. Hrabia 
Lambsdorf i dyrektor I. departamentu udali 
się do Jałty.

Lozzanna, 1 października. Gazette de 
Lausanne publikuje tekst okólnika, wydanego 
przez metropolitę kijowskiego do wszystkich 
arcybisków rossyjskich z dnia 81 marca b.'r., 
zamieszczającego wyklęcie hr. Lwa Tołstoja. 
Okólnik zakazuje z. rozporządzenia świętego 
synodu odprawienia Mszy żałobnych na wy­
padek śmierci hr. Tołstoja, chyba gdyby przed 
śmiercią treść swych pism publicznie od­
wołał.

Genua, 1 października. W nocy ober­
wała się nad miastem chm ura; woda zwaliła 
mur na dworcu w Ponta Principe, wtargnęła 
do urzędu pocztowego i uniosła zeń lis ty ; 
trzech urzędników doznało obrażeń. Kilka mo­
stów kolejowych zerwanych. Podobno zginęło 
6 osób. Kilka miejscowości w okolicy miasta 
stoi pod wodą.

Paryż, 1 października. Na wczorajszem 
posiedzeniu kongresu socyaliści zwolennicj 
Guesdes’a po burzliwej scenie opuścili salę 
dlatego, że większość nie chciała wykluczyć 
uczestnika kongresu, który czynnie znieważył 
jednego ze zwolenników Guesdes’a.

Ateny, 1 października. Następca tronu 
ks. Konstantyn zamianowany został naczel­
nym wodzem armii z rozległemi pełnomocni­
ctwami.

Konstantynapol, 1 października. Szach 
perski przybył tu na jachcie sułtańskim „Yza- 
din“. Powitały go salwy armatnie.

W ypadki w Chinach.

W iedeń, :1 października. Komenda au- 
stryackiej eskadry wschodnio-azyatyckiej do­
nosi, że z żołnierzy zranionych przy zdoby­
ciu fortów Peintang ośmiu znajduje się zno­
wu na pokładzie i ma się dobrze. Reszta zaś 
sześciu rannych, których stan z wyjątkiem 
jednego nie budzi poważnych obaw, znajduje 
się w szpitalu rossyjskim w Tongku. Sier­
żanci okrętowi Mayer i Stark przybyli z Pe­
kinu, a kadet okrętowy Prochaska zajął w 
Tongku stanowisko komendanta oddziału eta­
powego. Kapitan fregaty Skala i sekretarz 
legacyjny Rosthorn wsiadają na okręty. Po­
wrócił także porucznik okrętowy Prica, który 
przeprowadził rozsadzanie podwodnych min 
rzecznych.

B erlin, 1 października. Biuro Wolffa 
donosi, że hr. Waldersee, przybywszy do Ta- 
ku dnia 27 września, rozpoczął swe czynno­
ści wojskowe w prowincyi Peczili.

B e r l in ,1 października. Do B iura Wolffa 
donoszą z Szangaju dnia 29 września: Cesarz 
wydał w Tajantu edykt, według którego ksią­
żęta chińscy i dostojnicy, a między nimi ks. 
Tuan tracą godności swe i mają być ukarani.

Petersburg, 1 października. Cesarz 
Wilhelm odznaczył orderami naczelnych ko­
mendantów wojsk międzynarodowych, które 
brały udział w walkach koło Taku i Tien- 
tsinu. Między innymi generał-major rossyjski 
Stossel otrzymał order Czerwonego orła z 
gwiazdą i mieczami.

Petersburg, 1 października. Prawit. 
Wiestnilc powołując się na kilkakrotne da­
wniejsze, ofieyalne a stanowcze enuncyacye w 
kwestyi polityki Rossyi w Azyi wchodniej, za­
pewnia, że doniesienia prasy zagranicznej o 
rzekomej aneksyi Mandżuryi przez Rossyę są 
zupełnie bezpodstawne.

Petersburg, 1 października. Gazeta 
urzędowa ogłasza telegramy posła rossyjskie- 
go Giersa z Taku, donoszące, że z najwyższego 
rozkazu personal poselski udaje się do Tient- 
sinu.

Utrzymują tu, że cesarz chiński wydał 
w Tajaniu rozkaz, wedle którego Tuan i kilku 
innych dostojników chińskich tracą swe godno­
ści z powodu, iż byli naczelnikami Boxerów.

Petersburg, i  października. W zaję- 
tem przez gen. Rennenkampfa mieście Gi- 
rinia znajdowało się 5000 żołnierzy chińskich 
i dwadzieścia armat. Według innych wiado­
mości było tam 7500 żołnierzy chińskiej 
obrony krajowej.

Petersburg, 1 października. Rossyjski 
sztab generalny otrzymał wiadomość, że ge­
nerał Rennenkampf zajął miasto Girin.

Paryż, 1 października. Do Agencyi Ha- 
vasa donoszą z Taku, że rada admirałów po­
stanowiła, iż wojska kilku państw mają wziąć 
udział w marszu Rossyan na Szangkajkwan.

L ondyn , 1 października. Standard  do­
nosi z Tien - tsinu 24 b. m .: L i-H ung-Czang 
w interwiewie oświadczył, iż adrairaUAleksie- 
jew dlatego wyjechał do portu Arthura, aby 
się nie zetknąć z hr. Waldersee.

Londyn, 1 października. Biuro Reu­
tera donosi z Pekinu 27 września, że ame­
rykański zastępca dyplomatyczny pod eskortą 
kawaleryi odjechał do T ien-tsinu, a ztaratąd 
uda się do Nankinu i doliny Jougsa, aby się 
przekonać o stosunkach tam panujących. Za­
mierza skłonić wicekrólów do namówienia 
dworu cesarskiego, aby powrócił do Pekinu.

Londyn, 1 października. Biuro R eu­
tera donosi z Tientsinu pod datą 28 wrze­
śnia: Generał Gaselee przybył tu dziś rano 
w odwiedziny do hr. Walderseego, poczem 
udał się do Taku, aby odwiedzić admirała 
Seymoura. Po powrocie Gaselego odbędzie 
się koufereneya dowódców wojsk połączonych. 
Wczoraj wieczorem urządzili Niemcy na cześć 
hr. Walderseego korowód z pochodniami i 
capstrzyk.

Londyn, 1 października. D aily M ail 
donosi z Taku pod datą 27 września, że co 
do stanowiska hr. Waldersee jak się zdaje 
panuje małe nieporozumienie. Generałowie 
rossyjscy, francuscy i amerykańscy wahają 
się uznać stan rzeczy wywołany przez przy­
bycie hr. Waldersee, w którym upatrują tylko 
dowódcę w otwartej wojnie.

Londyn, 1 października. Standard  do­
nosi z Shanghąju 28 września: W tutejszym 
arsenale pracują dniem i nocą. Materyał wo­
jenny przeznaczony jest do wysyłki na północ 
i zachód. Jak słychać, wicekrólowie w Jangse 
przygotowują spiesznie materyał do obrony 
portów.

Londyn, 1 października. Times donosi 
z Pekinu 24 września na podstawie urzędo­
wej informacyj, żej Anglicy, wezwani do 
wzięcia udziału w ataku na forty Peitang, 
przybyli zapóźno i zastali już forty w posia­
daniu Rossyan, Francuzów i Niemców.

Times donosi dalej z Pekinu, że syste­
matyczne plądrowanie pałacu letniego przez 
Rossyan zostało ukończone. Wszystkie przed­
mioty zabrane odejdą do Rossyi. W sprawie 
przywrócenia kolei żelaznych panują jeszcze 
różnice zdań zwłaszcza między Rossyanarai a 
Anglikami.

Londyn, 1 października. Biuro Reutera 
donosi z Shanghaju: Cesarz ogłosił edykt, 
w którym wyraża carowi podziękowanie za 
cofnięcie wojsk rossyjskich z Pekinu. Zarazem 
objawia gotowość urządzenia uroczytości ża- 
łabonej na grobie Kettelera. Podług urzędo­
wych doniesień chińskich z dworu cesarskie­
go wyszedł rozkaz przygotowania pałacu w Si- 
naufu na przyjęcie dworu.

Londyn, 1 października. Biuro Reu­
tera donosi z Pekinu pod datą 22 września, 
że Chińczyk posądzony o zamordowanie Ket­
telera, przesłuchany był przez sąd wojenny, 
ponieważ jednak przesłuchanie to nie dało 
żadnego nowego materyału dowodowego, po­
stanowił trybunał nie wydawać ostatecznej 
decyzji. Odpowiednio do tego odroczono wy­
rok w nadziei, że znajdzie się dalszy mate­
ryał który wskaże, kto jest właściwym sprawcą 
zbrodni.

Londyn, 1 października. Daily Mail 
donosi ż Jokohamy pod dniem 27 b. m. Ga­
binet japoński Jamagato podał się do dymi- 
sy i; nowy gabinet utworzy margrabia Ito.

Londyn, 1 października. Standard  do­
nosi z Shanghaju 27 b. m. Tutejsi chińscy 
urzędnicy twierdzą, że Rossya przyrzekła Chi­
nom dostarczyć środków na zapłacenie an­
gielskiej pożyczki.

To samo pismo donosi z Tieutsinu 24
b. m .: Na 2o września zamierzoną jest kon­
ferencja hr. Walderseego z admirałem Sey­
mourem i generałem Gaselee.

Londyn, 1 października. Biuro R eu­
tera donosi z Pekinu, że w dniu 26 b. m. 
wszyscy posłowie zagraniczni wystosowali do 
ks. Czinga noty, w których domagają się po­
wrotu dworu cesarskiego do Pekinu.

Noty te nie mają ofieyalnego charakteru 
dyplomatycznego. Autorowie not dodają, że 
rządy ich nie przyjmują jeszcze przez to na 
siebie żadnego zobowiązania. Dyplomaci wpra­
wdzie postąpili wspólnie, ale każdy z nich 
wysłał swe pismo z osobna. Noty żadnych 
zresztą nie zawierają zapewnień. Książę Czing 
podjął się wręczenia ich cesarzowi, czy je­
dnak odniosą skutek, pod tym względem zda­
nia są podzielone, ponieważ wpływ ks. Tuana 
jest w tej chwili najsilniejszy.

Londyn, 1 października. Biuro Reu­
tera donosi: Generał japoński Fukussima po­
wrócił z Taku do Pekinu. Przybył tam ró­
wnież dyrektor dla spraw politycznych z de­
peszami w Tokio. Poselstwa rossyjskie i nie­
mieckie pozostają w Pekinie. Li-Hung-Czang 
spodziewany jest tam lada chwila.

Londyn, 1 października. Do B iura  
Reutera donoszą z Pekinu dnia 24 września: 
Na propozycyę posłów, ażeby dwór cesarski
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wrócił do Pekinu, odpowiedział ks. Czing, że 
wystosował w tej sprawie memoryał do ce­
sarzowej.

Postanowiono w rzeczywistości, ażeby 
hr. Waldersee zajął jeden z pałaców cesar­
skich w „mieście zakazanem" i tam zakwa­
terował znaczną część wojsk niemieckich. Ame­
rykanie ten krok zganili, atoli nie sprzeciwili 
mu się stanowczo. Ogólne przygotowania do 
przezimowania w Pekinie podjęto na nowo.

Londyn, 1 października. Do Biura  
Reutera donoszą z Jokohamy, że cesarz ja­
poński polecił margrabiemu Ito utworzenie 
nowego gabinetu.

Londyn, 1 października. Standard do­
nosi z Shanghaju 80 września, że ogłoszono 
edykt cesarski, który wyraża głębokie ubole­
wanie z powodu zgonu br. Kettelera i zarzą­
dza, aby na cześć zamordowanego odbyły się 
uroczystości żałobne w Pekinie i w poselstwie 
chińskiem w Berlinie.

"Waszyngton, 1 października. W ko­
łach dobrze poinformowanych zapewniają, że 
Rossya, F ran c ja  i Stany Zjednoczone nie są 
przychylne propozycji Niemiec co do ukara­
nia wysokich urzędników chińskich. Japonia 
gotowa przystać na tę propozycyę, jeżeli inne 
mocarstwa się na nie zgodzą. Austro-Węgry i 
Włochy zgadzają się w zupełności na propo­
zycyę niemiecką.

Nowy Jork, 1 października. Jak do­
nosi depesza nadeszła z Pekinu do amerykań­
skiego departamentu spraw zagranicznych, 
znaleziono.u Boxerów listę subskrypcyjną, na 
której znajduje się kilkakrotnie nazwisko księ­
cia Ozinga jako ofiarodawcy znaczniejszych 
sum na cele ruchu Boxerów.

New York Times donosi z Waszyngto­
nu, że jeżeli protest Stanów Zjednoczonych 
przeciw zamianowaniu ks. Tuana prezydentem 
Rady państwowej nie zostanie uwzględniony, 
to także Stany Zjednoczone odmówią rozpo­
częcia rokowań pokojowych z Chinami.

Nowy Jork, 1 października. Podług 
doniesień z Tientsinu ośrnnastu misyonarzy 
szwedzkich zostało zamordowanych na północ 
od miasta w prowicyi Szansi. Z Pekinu do­
noszą, że 8 wicekrólowie prowincyi południo­
wych wystosowali do rządu memoryał z żą­
daniem usunięcia księcia Tuana.

Shanghaj, 1 października. Jak prywa­
tnie donoszą z Nankinu, wicekrólowie pro­
wincyi południowych przypuszczają, że Niemcy 
i Anglia wypowiedzą Chinom wojnę ponie­
waż nie można się spodziewać, aby Chiny 
zechciały wydać winowajców.

Shanghaj, 1 października. Wiadomość 
o degradacji ks. Tuana nie znajduje tu wiary. — 
Hr. Waldersee przybył do Tiensinu.

Taku, 1 października. Batalion francu­
ski, który wyruszył z Pekinu, obsadził Lu- 
kou-kias i Tchan-sin-tien, (miejscowości na 
zachód od Pekinu).

Podbój Trausvaalu.

Londyn, 1 października. Lord Roberts 
został mianowany zastępcą Wolseleya w urzę­
dzie naczelnego dowódcy armii angielskiej.

Londyn, 1 października. Lord Roberts 
telegrafował z Pretoryi, że Anglicy obsadzili 
Heilbronn, Lindley i Reitz. Oddział Boerów 
zaatakował Stację Pinnars, został jednak od­
party.

Telegrafow any kurs w iedeński.
Wiedeń, 1 października. 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 645 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 66U— , 
Akcye Anglobanku 2 7 0 '—, Akcye Uuiouban- 
ku 535 50, Akcye Landerbanku 408 —, Akcye 
Bankyereinu 477 — , Akcye Bodencredit 848 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 628 —, 
Akcye Kolei państwowych 657 50, Akcye Ko­
lei Południowej 1 0 8 — , Akcye Tramway A )  
267-— , Akcye Tramway B) 263’—, Akcye 
Kolei Elbethal 458 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej 59-90, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 527-50 Akcye Alpiny 447-50, Akcye 
Rima Muranyi 520 —, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1785-— , Akcye Fabryki broni 
320 —, Akcye Tureckie tytoniowe 296-— . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 89"50, 
Renta majowa 96 80, Austryacka Renta koro­
nowa 97-20, Węgierska Renta koron. 90 45, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90*15, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 1/* prc.
1. Listy Banku krajowego 99 '—, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 90 75, 41/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 95-45, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91-85, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88-50, Losy tureckie 105 25, 
Marki 118-85, Ruble 255-50.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rech o w leck l.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

e. k. M inisterstwa hand!u

l e w i ia  mm
we Lwowie, u l. św. Marcina 39,

poleca

| A s fa lt  w  g o r ą c y m  s t a n ie  do i izola- 
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniach. — N i­
szczy bezpow rotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e h f n t  ę  a s f a l t o w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dat-hów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

Nadesłane.

C0L0SSEUM THORNA
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przed­
stawienie. W niedziele i święta d w a  przedstawie­
nia. — Co piątku High-Life. — W ystęp najznako­
mitszych artystów świata. M i s s  D u b l i n  fenome­
nalna tresura psów. T r i o  d  a n d r o u s  zadziwia­
jące potpourri gimnastyczne. B o 11 e r ,  niezrównany 
cyklista. G in  a M i l o ,  zachwycająca włoska atle- 
tka L e s  B l a y o t ,  franc. duet okscentr. E l y i r a  
V e r a n d o z tresowanymi gołębiami L i 1 1 1 e K a ­
r a b i n ,  najmłodszy humorysta współczesny. Y o- 
1 a n t a a n d  S t o e r, akt sportowy. A k r o s, zadzi­

wiający akt napowietrzny i t. d.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Obrońca w sprawach karnych 
Dr. J. JES ar an
otworzyć biuro we Lwowie przy ulicy 

Trzeciego Maja i. 21.

D r .  A .  P a d a l e w s k i
specyalista chorób skórnych I wenerycznych,

b. lekarz na k lin ikach uniwersyteckich w W iedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow­
szych przyrządów wszelkie c h o r o b y  w e n e ­
r y c z n e ,  nawet najbardziej zastarzałe, n ń ó r u e , 
n a r z ą d u  m o c z o w e g o  i  p łc io w e ,  tak u 
mężczyzn jak  u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12.

Ł a k  a s f a l t o w y  i $V H V ^ M l o *
w an ą ^ b e z w o d n a  do im nSrw aeyi dachów 
i drzewa.
E la s t y c z n e  p ły t y  i z o la c y j n e .

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w całym krajn 

Telefon nr. 250.

FauryKa Szeligi Łyszlaewicza Inżyniera
we Lwowie, ul. św. Marcina 39 poleca 

D a c h y  h o lz c e m e n to w e  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi 

_____________cznej trw ałości.___________
wie-

Dr. Kazimierz Kroszytsfci
w chorobach pluć i gardła, ordynuje 

od godz. 3 do 5 popołudniu, 
ul. A kadem icka 1. 16, I. p iętro,

Telefon 169.

Przyjechali do L w o w a
dnia 1 października 1900 

H O T E L I M P B U IA  L 
PP. S. hr Wiśniewski z K rystynrpola, E. hr. 

Dzieduszyeki z Izydorów!i, W. W ęgliński z Litwy, 
W. Struszkiewiez z Wiednia, H. br. Cftistiani z Dę- 
bi -y, A. dr. Strzelbieki z Czerniowiec, Z. Lewa- 
kowski z Rossocic. M. Ostaszewski z Litwy.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. l t ,  pierw­
sze piętro, jest otw^.ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie BO et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum im ien ia  Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 1. październ. 1900,

X. A koye sa  sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -O zem .-Jassy po 200 

zł, w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Ezeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

IX. L isty  zastaw n e za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10e/o pr.

„ „41/,°/o „ los. w 50 1. .
„ » 4°/„ „ » 60 1. po 200 F ,
„ kraj. 4l s°/0 w. a. los w 51 i.
" „ 4•/„ w. a. los. w 57 1. ’

Tow kred. gal. ziem. 4% (pierwsza
e m i s y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 ' 
los w 411/, la t . . . .  
4°/0 los w 56 lat . . .

III. ObUgi za 100 K.
Gai. funduszu propinae. 40/0 w. a. 
Eukow. funduszu propin. 5°/0 wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

.  „4V /„(3em .)
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/0 r 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

» 4% po 200 koron
z roku 1893 . . . . .

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. H onety .
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

636 — 646 -

354 - 364 -

421 - 425 -

529 — 536 -  
150 -

480 - 500 -

400 - 420 -

109 30 
98 30
90 30 
98 50
91 50

110 -
99 -
91 -
99 20
92 20

02 - 92 70

92 70 
89 70

93 40 
90 40

95 10 
100 60 
100 60 
99 50 
91 50 
91 50 

102 -

95 80

101 20 
100 20 

92 20 
92 20

90 50 
88 -

91 20 
88 70

69 -  
140 -

72 -

U  35 
19 20

254 -
255 -  
118 -

U  50 
19 50 

258 -  
257 50 
118 60

Kurs g ie łd y  w iedeńsk iej.
Dnia 29. września 1900.

A, O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  96.95 97.15
lu ty -sierp ień   ................................ 96.80 97.—

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................ 96.70 96.60
kw iecień-październik . . . .  96.70 96.90

żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170. — 172. -

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 132.— 133.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161. -  163.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 5 . -  1 9 7 .-

„ '  „ 1864 po 50 zł. . . . 1 9 5 . -  1 9 7 .-
Listy zast. domen, państ. 120 

zł. 5 pre. .  ................................  2 9 9 . -  301.—
B. D łu g  państw a (wszystkich w Badzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ...................................115.— 115 20
Austr. renta w wal. kor. woln?. od 

podatku za 2 ") kr. 4 pr. . .

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 z ł.4 p r.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/« pr. (ostemp.
a k e y e ) ..........................................  .

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/* p r.............................. .....

Kol. Arcyks. Rudolfa w wai. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r........................

ObUgaoye pierw szeństw a,
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. .  ................................
Kol. bukowińskiej lokaln, za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200
^  100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
O. D łu g  państw a (krajów korony węgi

1 1 4 .-

97.20 97,40
we.

92.60 93.60

112.40 113.40

490.— 4 9 4 -

116.75 117.75

93 35 94 35

422,20 424.—
(kolejowe).

9 5 . - 95.70

94.60 95.60

95.25 96.25

93.60 94.40

9 3 - 94.—

114.50 _h_

90.65
9 8 . -

141.7-5
163.25
1 6 3 .-

W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
’ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.)
„ „ „ z a  50 zł. (100 k.) .

B. ObUgaoye indenmizacyjue.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93. —
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................89.50

F . Inne publlosne poiyozkL
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4  pro..............................
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pro.........................101.—

erskiej)
114.20

90 85 
98.60 

142.75 
164.25 
164.—

2 5 3 .-
107.—

91.40

93.70
90.50

2 5 5 -
1 0 8 .-

92.30

102.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6p r. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

9 .  L isty  zastaw ne. Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w30 lA ^ p r .  
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 41/! pr.
„ „ o „ „ 60 i s,t za 200
koron 4 pr...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
» „ 4 pr. ios. 41 lat.

„ B „ „ /  4 pr. stare . .
„ „ n „ 4 Pr' 24 ^  k°r‘

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
41/* pr. 511/, la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy 577J1. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40l/i la t los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los 4 pr.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em, z r  1886 4 pr.

» » » » » 1887 4pr.
» a n n a 1888 4pi\

a a a  a a a 18914pr.
Kol. Lwów-Czer-Jassy z r.l884z a 300

łz. pr.  .....................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , ......................
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Z akład kred. dla h. ł p. 100 z ł . . .
Cl ary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

p łacą żądają

9 0 . -
94.80

91. -  
95.40

. -  88.25

73.75 74'.75

i laty dłazne

99.90 _ _
94.2) 95220

229.— 2 4 1 .-
233 25 234.25
103.20 103.70
9 5 . - 95.40

109.50 1 1 0 .-
98.50 99.50

90.50 91.50
91.50 92.50
92.75 93.75
92.75 93.75
89.80 90 40

98.50 99.50

100.75 101.25

99.75 100.75
9 2 . - 9 3 . -

97.75 98/75
97.75 98.75

wa zaiOOzł.nom.

105.50
106.90 107 90
9 8 .- 83.50
98.50 9 9 . -
97,25 98.75
97.50 98. -

86.— 86.70

91.75 92.25

103.50 104 30
104.10 104 60
91. - 92.50

12 80 13.80
390. - 393. -
1 2 6 .- 128. -

65.— 68.—
70.50 7 2 . -
49.— 5 1 . -

128 - 1 2 9 .-
42.75 43 75

żądają
21.50
6 2 . -

173.—
6 3 . -

197.—
160,—

2 7 3 .-  2 7 4 . -  
2 5 5 8 .-  2 5 6 2 .-

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.50
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 60.—
dalma 40 zł. mk.........................................170.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 61.—
St. Genois 40 zł. mk................................. 195.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.—

„ „ TryestulOO złm k4l/ipr. 870.—
„ „ „ 5 0  zł. 4 pr. ISO.—

W aldstein 20 zł. mk. • . . . . —.—
K . A koye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron 
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg, banku kredyt. 200 zł. . . . 662.— 664.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1404.— 1414.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.........................6s9 .— 6 t0 .—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 856.— 364-—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 411.50 412 50

„ Austro-węg. 600 z ł...................  1706.— 1708.—
„ Związków. (U nionbank)200zł. 545.— 546 — 

Ozesk. banku zwiąjk. 100 zł. . . 257.— 258.— 
Zivnostenska banka 100 zł. . . .  258.— 258.50

L. A koye Przedsiębiorstw  transpoitowyeh.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 390.— 400.—

„ „ „ akcye zakład 200 zł 284.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł.m k . 6055.— 6065 — 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 200 zł. —.— — .—

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 530.—
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 392.—
„ państwowych 200 zł. . . .  . — .—
„ południowej 200 zł..............................—
„ węg. galie. 1. 200 zł..................... 406.—

Austr. Tow. żegl na Dunaju 500zł. mk. 766.—
B£. A koye Przedsiębiorstw przemys/owyeh.

Tow. kopalń w ęgla w B ru i 100 zł. 912.— 918.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 940 — 950 .— 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 452 50 463 50 
Prazkiego tow, Żelazn, przem. 200 zł 1800.— 1S14. —
Sehodniey 500 kor................................  1695.— 1700.—
Tureek. zarZ. tytoniow. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł . . 482 — 483 —

N. W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.32 118.50
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 243 07 242.25
Paryż za 100 fran .................................  96.80 96.40
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. . —.— —,—
Niemieckie b a n k i ..................... ..... , —.— —.—
Włoskie b a n k i .....................................  90.25 90 45
Francuskie banki . . . .  —.— ------
Szwajcarskie banki . . . 9 5  95 96 —

O. W  A L V T T.
Dukat c e s a r s k i............................................ 11.47 11.51
ń u str. węg. 8 gnid. złota moneta . —.— —
2 0 - f r a n k ó w k a ............................................ 19.29 19.32
2 0 - m a r k ó w k a .....................................  23.68 28.76
Rosyjski półim periał ..................... —.— -----------
Niemieckie banknoty za 100 marek 118.32 118.50 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 96.50 90.70
R u b l e ...................................................... 2.55 256

532 60 
400.—

4 1 0 .-  
770 -

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje

I  I  i I i a m  ftom b a j o w y  i  kantor w ym iany
raflimi 1 lillien * prowincji załatwiamy odwrotrą.

a& m w. je  w i im  j ł  &  m  .m m  m  j ę

Rozmaite obwieszczenia.
L. 90446 (8054 2—ó)

O b w i e s z c z e n i e .
Stosownie do postanowień §. 35 rozpo­

rządzenia c. k. Ministerstwa rolnietwa z 11. 
lutego 1889 Dz p. p. Nr. 28 podaje się do 
powszechnej wiadomości, że państwowe egza­
minu przepisane dla kandydatów na samo­
istnych gospodarzy lasowych lozpoczoą się 
dnia 2. października 1900 o godz. 9 przed­
południem a egzamina przepisane dla straży 
i technicznych pomocników w służbie leśnej 
dnia 11. października 1900 o godz. 9 prz d 
południem i odbywaó się będą w gmachu
c. k. Namiestnictwa we Lwów e.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu, 
winni się zgłosić a mianowicie, kandydaci 
do egzaminu na samoistnych gosDodarzy la­
sowych jeden dzień naprzód prz 1 rozpoczę­
ciem, egzaminu to jest w poniedziałek 1. 
paździ; rnika 1900 o godzinie 9 przed połu-
e.niem zaś kandydaci do egzaminu na strażni­
ków i technicznych pomocników w służbie 
-leśnej w dniu rozpoczęcia egzaminu to jest 
we czwartek 11. października 1900 o godz 
9 przedpołudniem u Przewodniczącego c. k. 
kom syi egzaminacyjnej c. k. radcy leśnictwa 
i krajowego inspektora lasów Antoniego Gó­
ralczyka i wykazać się certyfikatem stwier­

dzającym tożsamość osoby, następnie w wy­
padkach przewidzianych w §. 4 ustęp 2 
względnie w §. 80 powołanego rozporządzenia 
ministeryalnego świadectwem z ukończeni 1 
przepisanej liczby lat praktycznego wykształ­
cenia p -d kierownictwem egzaminowanego 
gospodarza lasów go, dalej kwitem c. k. 
g'ównej kasy krajowej we Lwowie na zło­
żoną taksę egzaminacyjną względnie uwolnie­
niem od (płaty t-j taksy, wreszcie winni 
przedł żyć przepisany stempel na świadectwo

Taksa egzaminacyjna wynos; dla kan­
dydatów do egzaminu na gospodarzy laso­
wych 30 koron a dla kandydatów do egza­
minu na strażników i technicznych pom cni- 
ków w służbie leśnej 10 kor.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. września 1900.

j nie takowy uznany za niebyły a wystawca nie
b.dzie odpowiedzialnym za szkody.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 10. września 1900.

L. cz. Nc. Y. 123/00 (2) (7803 2 - 3 )
Zaginął prywatny dokument — zawie­

rający kontrakt małżeński w roku 1870 mię­
dzy b. p Salomonem i b. p. Seldą Altbachami 
zawarty.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
takowy mogli posiadać, by w przeciągu roku, 
6 tyg dni i 3 dni od daty niniejszego edyktu 
zgłosili się w tutejszym Sądzie i prawa swe 
wywiedli, w przeciwnym b wiem razie zosta-

G. Z1...T. 12/00 (1) ( 7 7 3 1 2 - 3 )
Uber Antrag de? Jakób Bajdaff in Ko- 

lomea wird beztiglich der von Lei u K lam ry  
aus Bohorodczany acceptiren 2 Wecbselbriefe 
ohne Ausstellung ohne Verfallstag ohne den 
Namen ein s Remittenten und ohne Unter- 
schrift eines Ausstellers, ohne Adressen und 
ohne Zahlungsoit iiber 30 fi 25 kr vom Mo- 
nate Janner 18 ;|9 und 75 fi. 90 kr. vom Mo- 
nate F  bru «r 1899 das Amort:sationsveifahren 
eingelsitet und jed r Besitzer dies^r zw-i 
Wechsel aufgefordert binuen 45 Tagen nach 
der letzten Kundmaehung in der ■ emherger 
Zeitung seine R-chte geitend zu macheu ais 
son st dieselbt-n fur amortisirt e rk ^rt werden.

K k. Ki\ isgericht, Abtheilung IYr.
S anislau, am 17. September 190 ).

L. cz. O. I. 133/00 (1) (7994 3 - 3 )
Prz et. i w nieobecnemu Mikołajowi Ma 

zurkiewiczowi przedtem w Sokołowie wniosła 
Ma uuka Tymczyszyn z Sokołowa skargę o 
własność whl. 85 gm. Sokołów.

Pierwsza audyeccya odbędzie się 8. 
października 1900 godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adw. dr. Krówczyński W' 
Kamion e str. będzie go zastępował, Oopokąd 
się w Sądzie r;ie zgłosi, lub pełoomocoika 
nie ustanowi.

k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka str., 28. sierpnia 1900.

L cz. O. II. 147/00 1 (8083)
Przeciw Julianowi Oliszyriskiemu i Ja­

nowi Kwiatkowskiemu, przedtem w Dźwi- 
niaczce zamieszkałym, których obecne miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został W 
sądzie tutejszym przez Anatola Oiiszyńskieg*1 
pozew o uznanie prawa własności do połowy 
realności whl. 239 ks. gr. Dźwiniaczka.

Termin do rozprawy wyznaczono n» 
dzień 31. października 1900 godz. 10 rano, 
biuro N r. 4.

Celem szrzeżenia praw pozwanych, u- 
stanowiono kuratorem M. Reinera, c. k. no- 
taryusza w Mielnicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 21. września 1900.



L. cz. E. 1401/00 (5) (8061 3 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego królestwa 

Galicji i Lodomeryi z Wielkieoa Księtwem  
Krakowskiem we Lwowie, odbędzie się dnia 
23. października 1900 o godz. 11 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14, przymusowa licytacya realności 
wyk. hip. 1. 274 ks. gr. gm. kat. Zsrudźee 
objętej, Maryanny i rod własnej, wraz z przy­
naieżnościami, składającymi się z 1 klaczy 
gniadej, 1 konia gmadego, 2 krów czerwo­
nych, 1 jałówki czerwonej, 1 byczka czerwo­
nego, 1 wozu kutego, 1 pługa, 2 bron, 1 
młynka i 1 sieczkarni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną wedle wyciągu z aktu 
detaksacyi na 2030 kor., przynależności zaś 
t a  680 kor.

Najniższa cena wynosi 1806 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż, nie przyjdzie 
do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do t-j nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kanctlaryi Oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowd peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 30. sierpnia 1900.

L. cz. E. 897/00 (6) (8021 3 - 3 )
Dnia 23. października 1900 o godz. 9 

rano odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu, tutej­
szego licytacya realności w Sokoli wyk. hip. 
305 z przynależytościamr

Grunta oceniono na 68 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastspi, wynosi 45 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną-, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd >wi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Mościska, dnia 7. września 1900.

Warunki licytacyjne i-odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.l rou że każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie wymienionym, w 
biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu' 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 23. sierpnia 1900.

L. c z .  E. 1379 00 (3) (7975 3 - 3 )
Duia 18 paźdz ernika 1900 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego licytacya V* nie wydzielo­
nej części realności objętej lwb. 318 ks. gr. 
gm. kat. Bełełuja z przynaieżnościami

Nieruchomość tę oceniono na 242 kor, 
65 hal.

Najniższa cena, niż j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 161 kor. 76 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokument*, 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 8. wrześn a 1900.

L. cz. E. 390/0 i (2), E. 1123/00 (2), E. i 0! 3 00 
(2), E 1074/00(2), E. 1117/00(2), E 992/00 
(2), E. 889/00 (2), E. 908/00 (2),

(8079 3 - 3 )
Na żądanie Michała Pilawskiego, Ozy*- 

sza Wielopolsk ego, Salomona Schertza, Ję ­
drzeja Szmyda, Józefa Futery i Ar na Kan­
ne ra, odbędzie się dnia 18. października 1900 
o godz. JO przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Brzozowie,
a) licytacya 1/5 części ra lności lwb. 553 gm. 
Brzo ów, b) realnoś- i lwb. 231 m Grabo- 
wnica, c) 7 43 części i 7/41 części z 7/43 
części realności lwh. 298 gm. B rz o zó w ,  d) 
realności lwh. I 14 gm. Brzozów, ei r alności 
lwb. 429 gm. Haczów, f) całej realności lwh. 
745 gm. Brzozów, g) ‘/a części realucś i U h  
1 2 1 gm. Zmienniea i h) V* części realności 
lwh. 678 i ‘ 4 części realności lwh 680 gm. 
Izdebki objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione; ad a) na 80 kor., 
ad b) 422 kor., ad c) 99 kor. 10 hal., ad d) 
500 kor., ad e) 7220 kor., ad f) 1300 kor 
85 hal., ad g) 1070 kor. 5 > hal., ad h) 97
kor. 50 hal. . , . .

Najniższa cen?, wyn- si : ad a) 60 kor 
ad 10 307 kor., ad c) 66 kor., ad d) 330 
kor ad e) 5415 kor., ad f) 667 kor. 22 hal., 
ad g) 713 kor. 66 hal., ad h) 6o kor., poni­
żę, tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

„Gazeta Lwowska" Nr. 224 z

L 1017 (8087 2—3)
OBWIESZCZENIE.

Dnia 11. października 1900 o godz. 11 
rano odbę zie się publiczna licyta ya za po­
mocą pisemnych ofert, celem zabezpieczenia 
dostawy na rok 1901 mianowicie:

200 sztuk 2 cm. grubych 26 — 30 cm. 
szerokich 6 -0 ru. długich jodłowych de*ek;

600 sztuk 2 l/s cm. grubych 30 cm. 
szerokich 6 0 m. długich jodłowych desek;

700 sztuk 5 cm. grubych BO cm. sze­
rokich 6.0 tn. długich jodłowych desek;

200 sztuk 5 cm. grubych 30 cin. sze­
rokich 6 0 m. długich jodłowych desek;

100 sztuk 8 cm. grubych 30 cm. szero­
kich 6-0 m. długich jodłowych desek ;

100 sztuk 8 cm. grubych 30 cm. s ero-
kich 6.0 m. długich sosnowych des k ;

5' 0 sztuk 4 cm. grubych 7 cm. szero­
ki h 6'0 m. długich łat rżniętych i

100 sztuk 4 m. długich drabin 6/8 cm. 
grubych z dębowymi 2 ‘/s c,n- szczeblami;

20 sztuk 6 'm. długich drabin 6/8 cm. 
grubych z dębowymi 21/i cm. szc eblami;

50 * sztuk niecek 14 cm. głęboki, h 26 
cm. szerokich 60 cm. długich;

800 sztuk stempli 1‘0 m. długich z 
drzew* grabowego;

14*'0 sztuk t porzysk bukowych 0'8 m. 
długich;

100 sztuk ślizów jodłowych 6 0 m dłu­
gich 12/11 cm. grubych;

1000 sz‘uk szczebli dębowych do drabin 
50 cm długich 21/* cm. grubych;

30 sztuk łopat bukowych kutych;
20 sztuk łopat, bukowy,h bo;; eh ;
70 s tuk tucz k okutych;
20 sztuk kółek do taczek okutych;
10 sztuk grabi do siana;
10 szuk  wid ł do gnoju ;
10 sztuk opałek;
50 sztuk pud łe.-:; na proch;
20 sztuk fasek na farby;
20 sztuk cebrzyków na wodę;
100 sztuk konewek na w d ę ;
60 sztuk czerpaków na wodę „Sk;pce“;
30 sztuk koszyków na węgle.
Oferty należycie sporządzone, opieczę­

to w a n e , własnoręcznie podpinane, zaopatrzone 
w poręczne 160 kor. z podaniem ceny za 
każdy inateryał cyframi i literami wypisanej, 
oraz poświadczenie, że warunki licytacyjne 
są oferentowi znane i takowym się poddaje,

dnia 2 października 1900.

mają być wniesione do rąk Naczelnika c. k. 
Zarządu salinarnego nu.dalej do godz. 11 
rano wyżej wymiemom go dnia.

Otwarcie Li t na-tąpi tego sam-go dnia 
o g,;d>.-. kwadrans i,a i 2-tą zaś później wnie­
sione i forty nie będą uwzględnione

Warunki licytacyjne, które oferent przed 
wniesieniem oferty podpisać winien, są do 
przejrzenia, w godzinach urzędowych w biurze 
Zarządu salinarnego.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 24. września 1900.

L. cz. E 997/00 (3) - (8011 2 - 3 )
Duia 24. października 1900 o godz. 9 

przed poł .dniem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. I I I , licytacya realności 
wyk. hip. 64, 188, 198 i połów realności 
155, 168 i 190 gm. Berehy dolne objętych, 
ocenionych na 5750 kor.

Najniższa cena wynosi 3834 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie p zyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości doaumenta można przej­
rzeć p. dczas godzin urzędowych w sądzie 
utrjszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby-niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia Lgo 
rodzaju co do seun-j nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez ;rzybiciena tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 23 sierpnia 19o0.

L. cz. E. 7/00 (4) ^ (8023)
Na żądanie Dmytra Kały na Hrycia, od­

będzie się dnia 25. października 1900 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5, licytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 469 ks. gr. gm. kat. Czar- 
towiec, wraz z przynaieżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocemoną na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzeżaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego p -stępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże i wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie termiuu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nieru­
chomości.

G. k. ?:ąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 10. września 1900.

L. cz. E. 122/00 (5) (8121)
Na żad-nie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Ł ińc scie, od ędzie się dnia 26. 
października 1-00 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
137 licytacja !/i części realności lwh. 212 
ks. gr gm. kat. Hand lówka objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 380 kor.

Najniższa cena wynosi 263 i-or. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta ; wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 20. wrz-śnia 1900.

L. cz. E. 742/00 (5) (7957)
Na żądanie miejskiej kasy oszczędności 

w Bochni, odbędzie się dnia 26. październi­
ka 1900 o godz. 10 z rana w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2, l ic y tu ją  realności lwh. 11 ks. 
gr. gm. kat. Stadniki objętej, Wincentego 
Gizy własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 971 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 648 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie, w biurze 
Nro. 4

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary! na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 7. września 1900.

L. ez. E. 1267/00 (2) (8119 1 - 3 )
Dnia 19. października 1900 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 535 ks. gr. gm. kat. Wołczkowce 
z przynaieżnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 540 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 360 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, b jdź w to«u postępowa­
nia licy tacy .nego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Suiatyn, dnia 7. września 1900.

L cz E. 1131/00 (3) (8120 1— 3)
Duia 19. paź iziernika 1900 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
IV. sądu tutejszego licytacya niewydzielonej 
p łowy realności objętej whi. 142/11/ ks. gr. 
gm. kat Śniatyn z przynaieżnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 320 Kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nadąpi, wynosi 214 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta prze rżeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rao- 
głyby bye już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgus ądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 11. września 1900.



L. 28.247/900. (8056 B -B )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej pe^zególnionych na rok 1901, a 
warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia, względnie wypowiedzenia kontraktu 
dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata t. j. od 1. stycznia 
1901 do 31. grudnia 1903, rozpisuje się publiczną liey aeyę, a mianowicie celem zabezpie­
czenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 18. października 1900, zaś celem zabezpie 
czenia podatku spożywczego od wina na dzień 19. października 1900. Oferty pisemne, zao­
patrzone w 10%  wadyum można wnosić na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Tarno­
wie, najpóźniej do godziny 2 po południu, dnia poprzedzającego termin ustnej licytacyi. 
Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okrę­
gów dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnowie, tu­
dzież we wszystkich Nadzorach do tutejszego okręgu skarbowego należących.

Wykaz okręgów dzierżawnych I. podatku spożywczego od m i ę s a :
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1 Brzostek 1875 — 188

2 Dąbrowa 5606 — 561
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dnia 18. października 1900 od 
godziny 9 rano do 1 w południe

3 Radłów 4014 — 401 i—5M1—H

w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Tarnowie.

4 Żabno 3530 — 353

II. podatku spożywczego od w i n a.
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Każdy dzierżawca obowiązanym jest 
po myśli §. 2 ust. kraj. z dnia 4. lipca 1899 
Dz. u. kr. Nr. 17 pobierać dodatek kraj. do 
podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego i owocowego, jak  długo ten dodatek 
kraj. istnieć bgdzie i za prawo tego poboru 
dodatku kraj. opłacać 30 pr. od czynszu 
dzierżawnego podatku spożywczego. Zmiana 
tego dodatku kraj. ma mieć ten sam skutek 
co zmiana taryfy podatku spożywczego.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 19. września 1900.

L. cz. E. 490/00 (3) (7992)
N a żądanie Towarzystwa kredytowego 

i oszczędności w Rzeszowie, zastąpionego przez 
p. dra Wilhelma Hoehfełda adw., odbędzie 
się dnia 25. października 1900 o godz. 101/2 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1, lieytaeya realności whl. 123 
ks. gr. gm. kat. Smolnik objętej, wraz z przy- 
należnośeiami, składająeemi się z parkanu.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytaeyę, jest ocenioną na 640 kor., przyna­
leżności zaś na 20 hal.

Najniższa eena wynosi 320 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. •

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości! dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzjju eo do samej nieruchomnśei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 25. sierpnia 1900.

L. cz. E. 351/00 (R) (1901)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Cieszanowie, odbędzie się dnia 29. paździer­
nika 1900 o godz 9 rano, w sądzie niżej wy­
mieni nym, w biurze Nr. 8, licytacja 1 6  czę­
ści realności lwh. 303 ks. gr. gm. Dzików.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 363 kor. 67 hal.

Najniższa eena wynosi 243 kor. 45 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Lubaczów, dnia 11. września 1900.

L. cz. E. 95/00 (5) (S147 1—8)
Na żądanie p. Jędrzeja Czerneckiego w 

S'?snowie, odbędzie się dnia 12. października 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., lieyta­
eya połowy eiała hip., objętego whl. 53 ks. 
gr. gm. Sosnów.

Połowa powyższej nieruchomości, wysta­
wiona na licytację, jest ocenioną Da 240 kor.

Najniższa cena wynosi 160 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający ehęe kupie­
nia , przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika d > doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowezyk, dnia 15. lipca 1900.

L. cz. E. 517/97 (6) (8205)
Dnia 2. października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie w sądzie tut jszym  
lieytaeya połowy realności lwh 29 i % cz§- 
ści lwh. 225 gminy Zvtawee.

Nieruchomości te, wystawione na licyia- 
eyę są oceniono na 129 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedać 
nie woino, wynosi 80 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć mogą interesowani w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 28. s erpnia 1900.

L. 33.774/900 (8118)
O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A O Y I .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Rzeszowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych, odbędzie się w dniach 18., 23. i 24. paź­
dziernika 1900 publiczna ustna lieytaeya z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania 
dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1901, 1902 i 1903, lub też bezwarunkowo rok 1901 
z milcząeem przedłużeniem na dalsze dwa lata tj. 1902 i 1903.
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Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10% eeny wywołania, wnosić nalaży na ręce 
Dyrektora okręgu skarbowego, lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych, najpóźniej do 
godziny 6 po południu dnia poprzedzającego termin lieytacyi. Bliższe warunki licytacyi i 
wykaz miejscowości, należących do tych okręgów dzierżawnych, przejrzeć można w godzi­
nach urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Rzeszowie i w odnośnych Nad­
zorach c. k. straży skarbowej. Oferty spóźnione nie będą uwzględnione. Kwity kasowe na 
wadyum licytacyjne, lub kaueye z dzierżaw jeszcze nieukończonyeh jako wadya licytacyjne 
bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

Rzeszów, dnia 24. września 1900.

L. cz. E. 784/00 (2) (7754)
Dnia 24. października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 3 
sądu tutejszego lieytaeya 18/144 części real­
ności lwh. 227 ks. gr. gm kat. Kańczuga 

przynależytośeiami.
Wymienione powyż ezęśei nieruchomo­

ści oceniono na 3 >9 kor 4 hal.
Najniższa eena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 206 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych ezęśeieh nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wjdarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przeworsk, dma 21. sierpnia 1900.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10. wrześ <ia 1900.

L. cz. E. 3427/99 (26) (8046)
Zobowiązany Nuta Haber i fow. w Kałuszu.

Dnia 25 października 1900 o godz. 9 
rano odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutej­
szego relieytacya a) realności lwh. 1759 gm. 
Kałusz, b) realności lwh. 2159 gm. Kałusz.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytaeyę, są ocenione ad a) na 11 672 kor. 

h a l , ad b) 2564 kor. 80 hal.
Najniższa cena wynosi ad a) 5836 kor. 

3 hal., ad b) 1282 kor. 40 hal., poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdde do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

L. cz. E. 692/00 (7) (7989 1— 3)
Dnia 25. października 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego lieytaeya realności lwh. 
82 ks. gr. gm. Sambor Zamiejska objętej.

Nieruchomość oceniona na 3327 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej któ-ej sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2218 kor. 36 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierm homośei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Sambor, dnia 28. sierpnia 1900.

L. cz .'E . XXI. 624/00 (16) (8124 2 - : ;
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Sprzedaż realności objętej lwh. 843/11 
ks. gr. gm. m. Lwowa a położońej pod 1 
778% wdrożona na rzecz c. k. uprzyw. ga 
ake. Banku hip. we Lwowie, została zastane 
wioną.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 20. sierpnia 1900
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L. cz. E. 242/00 (7) (8044 3 - 8 )

Na żądanie Gezela Silbermana w Dę­
bicy, odbędzie się dnia 18. października 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya ca­
łych realności lwh. 46 i 101, oraz połowy 
realności lwh. 73 ks. gr. gm. Grudna górna, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
kilkunastu sztuk drzewiny przy realności 
lwh. 101.

Nieruchomości, wystawi ne na licytację, 
są ocenione ad 1) na 2495 kor., ad ;■) 3301 
kor. i ad 3) na 700 kor., przynależytości zaś 
na 10 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do real­
ności ad 1) 1662 kor., ad 2) 2207 kor. i 
ad 3) 446 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące s>.ę do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęó kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 6. września 1900.

L. cz. E. 610/00 (7) (7990 1— 3 )
Dnia 25. października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IIL^sądu tutejszego licytacya realności a) lwh. 
488, b) połowy lwh. 1186 ks. gr. gm. Kul- 
czyce objętych.

Nieruchomości oceniono ad a) n*. 1400 
kor., ad b) na 60 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 933 jror. 33 hal., ad
b) 40 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości aie mo­
głyby być już tm skutkiem podnoszone.

T# osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 28. sierpnia 1900.

Upadłości.
L. cz. S. 25/98 k. k. 164 (8i90 1— 8)

W konkursie firmy Kurzman et Spira 
wyznaczam do wyboru nowego zarządcy, dwóch 
członków wydziału i jednego zastępcy audy- 
eneyę na dzień 17 października 1900 o 10 
rano w biurze Nr. i c. k. sądu powiatowego 
w Podgórzu na którą ogół wierzycieli, dotych­
czasowego zarządcę masy, jego zastępcę ! kry- 
dataryuszy wzywam.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 20. września 1900.

O. k. komisarz konkursowy.

L. cz. V 1/95 604 (81-6 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem sprawdzenia do masy konkurso­
wej Izraela Laudera dodatkowo przez Luibę 
Branda zgłoszonych wierzytelnoś i wyznaczam 
termin na 24 października D-iOO o godzinie 
10 rano, na który zwołirę ogół wierzycieli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, 22. września 1900.

L. cz. S. 15/98 89 (8165)
Komisarz konkursowy c. k. sądu krajo­

wego we Lwowi® ogłasza, że w sprawie Sa 
muela Abrahama Haubena wyznaczył termin 
na 11 października 1900 o godz. 9 przedpoł. 
w biurze Nr. 20 sądu krajowego cywilnego 
(ul. Teatralna 1. 13) celem powzięcia uchwały 
co do zr alizowania majątku krydaloego a w 
szczególności także pretensyi masalnych.

O. k. Sąd krajowy cyw. Oddz VII. 
Lwów, dnia 25. września 1900.

L. cz. Pr. 191/00 2 (8197)
O g ł o s z e n i e .

W Imienin Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §. §. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 42 czasopisma „Cięgi" 
dnia 20. wrześuia 19( 0 pod napisem „Mój 
fejleton" w ustępie od słów „Wojenna ta at­
mosfera" do końca zawiera znamiona występku 
z §. 491 u. k. i art. V. ust. z 17. grudnia 1862 
Nr. 8. Dz. pp. z r. 1863 a zatem usprawie­

dliwioną jest zarządzona przez c. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27. września 1900.

L. cz. Pr. 194/00 2 (8198)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 265 czasopisma „Kur- 
jer Lwowski" z dnia 24. września 1900 pod 
napisem „Ostrożnie z ogniem" zawiera zna­
miona zbrodni z §. 65 a) i występku z §. 
300 u. k., a z*tem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 28. września 1900.

Konkursa.
L. 59.240 (8027 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyum 

w rocznej kwocie stu sześćdziesięciu (160) 
koron z fuadacyi imienia Zofii Andrzejewskiej 
ogłasza się niniejszom konkurs.

Stypendya z tej fundacyi s* przezna­
czone w pierwszym rzędzie dla ubogich uczniów 
lub uczenie krajowych szkół publicznych ja ­
kiegokolwiek rodzaju, którzy wykażą pokre­
wieństwo z fundatorką, a mianowicie pocho­
dzenie po mieczu lub kądzieli z tej samej ro­
dziny Andrzejowskich z której pochodziła fun­
datorka, lub udowodnią, że są potomkami ś. p. 
Maryana Rybczyńskiego, c. k. prokuratora 
państwa w Kołomyi. _

Bezwarunkowo pierwszeństwo bez względu 
na postęp w naukach służy bratanicy funda­
torki Wandzie Andrzejowskiej aż do chwili, 
kiedy ukończy seminaryum nauezycielskie i 
otrzyma płatną posadę, a następnie także bez 
względu na wszelkie postępy w naukach, bra­
tankom fundatorki W ładysławowi i Zygm un­
towi Andrzejomskim

Potomkowie rodziny Andrzejowskich, 
noszący nazwisko Morawskich, nie mogą z tego 
pierwszeństwa korzystać.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 

Podania, wystosowane do Wydziału kra­
jowego, należy wnosić na ręce przełażonej 
władzy szkolnej najpóźniej do dnia 15 listo 
pada b. r. i załączyć: 1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo ubóstwa, 3. świadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza i 4. należyte dowody 
pochodzenia z rodziny fundatorki lub od ś. p. 
Maryana Rybczyńskiego.

Z Wydzisłn krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomerii wraz z Wiel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15. września 1900.

G r  o t t.

L. < z.^prez. 364 16/00 (8146)
O. k. Sąd powiatowy w Muszynie przyj­

mie z dniem 1? października 1900 dyeta- 
ryusza obznajomionego dokładnie z manipu- 
lacyą sądową.

Pismo sz' bkie i czytelne wymagane. 
Wynagrodzenie miesięczne 25 do 30 zł. 
Muszyna, dnia 26. września 1900.

LW. 59.432 (8028 3 - 3 )
 ̂ Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania dwóch a ewentualnie 
więcej stypendyów z fundacyi gminy m. Mi­
kołajowa po ,40 koron rocznie ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla synów 
ubogich mieszczan Mikołajowskich. którzy 
ukończyw zy przynajmniej trzecią klasę s-kół 
ludowych, oddają się dalszym naukom.

Jeżeliby z synów mieszczan Mikołajo­
wskich nie zgłosił się żaden kandydat, naten­
czas otrzymać mogą styp.-ndya svnowie in­
nych mieszkańców gmioy miasta Mikołajowa, 
wyznania chrześciańskńgo.

Nadane stypendyum zatrzymuje styp^n 
dysta aż do ukończenia nauk, jeeli bez przer­
wy dawać będzie dowody dobrego prowa­
dzenia się i takichźe postępów w naukach.

Stypendysta, który uzyska bezpłatne u- 
trzymanie w j-.kim zakładzie wychowawczym 
traci stypendyum.

Stypendysta któryby poświęcił się na­
ukom technicznym lub toż kształcący się na 
nauczyciela, zatrzymuje stypendyum  i po u- 
kończeuiu nauk a to aż do uzyskania stałej 
posady.

Na przedstawienie gminy miasta Miko­
łajowa nadaje stypendya powyższe c. k. Na­
miestnictwo.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15. listopada b. r. i dołączyć

metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i I  odomeryi wraz z Wielk. 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15. września 1900.

G r  o 11.

L. 10068 18095 2 - 3 )
KONKURS.

Są do obsadzenia posady woźnych:
I. przy sądzie krajowym w Krakowie 

2 posady z płacą roczną 800 koron, dodatkiem 
akty walnym 30 prc. i umundurowaniem,

II. przy sądach powiatowych w :
a) Dobczycach
b) Żmigrodzie,
c) Żabnie,
d) Grybowie,
e) Mszanie dolnej,
f) Nisku,
g) Sokołowie,
h) Białej,

po jednej posadzie z płacą roczną 800 koron, 
dodatkiem aktywalnym 20 prc. i umundu­
rowaniem.

Podania o powyższe względnie przy in­
nych sądach kolegialnych lub powiatowych 
opróżnić się mogące, dla wysłużonych pod­
oficerów zastrzeżone posady woźnych wnosić 
należy do 31. października 1900:

o Kraków i Dobczyce do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie,

o Żmigród do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Jaśle.

o Żabno do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Tarnowie,

o Grybów i Mszanę dolną do Prezy­
dyum sądu obwodowego w Nowym Sączu, 

o Nisko i Sokołów do Prezydyum sądu 
obwodowego w Rzeszowie,

o Białę do Prezydyum Sądu obwodo­
wego w Wadowicach.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 24. września 1900.

L. 60.698 (8013 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum z 
fundacyi śp. ks. Jana Dołżańskiego o rocmych 
400 kor. ogłasza się niniejsztm konkurs.

O stypendyum to mogą się podawać ucz­
niowie wydziału lekarskiego, narodowości ru ­
skiej, którzy zobowiążą się leczyć nie tylko 
allopatycznie, ale także homeopatycznie.

Prawo nadania tego stypendyum służy 
Wydziałowi krajowemu.

Podania, wystosowane do Wydziału kra­
jowego należy wnosić na ręce przełożonego 
Dziekanatu wydziału lekarskiego najpóźniej do
15. listopada r. b. i załączyć do nich metry­
kę chrztu, świadectwo ubóstwa i świadectwa 
szkolne z ubiegłego półrocza, tudzież deklara- 
cyę, że kandydat w ra«ie otrzymania niniej­
szego stypendyum zobowiązuje się leczyć nie- 
tylko allopatycznie ala także homeopatycznie.

Deklaracja ta może być złożona także- 
w samem podaniu.
Z Wydziału krajowego Król. Gal cyi i Lodo- 

meryi z W. Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 15. września 1900.

G r o 11.

L. 1713.
O. k. Rada szkolna okręgowa w Bochni 

ogłasza niniejszem konkurs na posadę nau­
czyciela kierującego w szkole 2-klasowej mie­
szanej w Wiśniczu starym z poborami IV. 
klasy płac, dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
100 koron i wolnem mieszkaniem.

Podania należycie udokumentowane, za­
opatrzone w przepisaną rozporządzeniem c. k. 
Rady szkolnej krajowej z dnia 19. czerwca 
1900 1. 14.242 (Dz. urz. Nr. 20) tabelę kwa­
lifikacyjną, należy wnosić przez swą władzę 
przełożoną do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Bochni najdalej do dnia 31. października 
1900.

Bochnia, dnia 3. września 1900.

L. 1493.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Złoczo­

wie ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

1. Na posadę nauczyciela (lki) starszego 
(ej) 4-klasowej szkoły w Sassowie z pobora­
mi III. klasy płac po myśli art. 11. ust. z 
dnia 6. lipca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 85.

II. Na posadę nauczyciela (lki) młod­
szego (ej) 2-klasowej szkoły połączonej z do­
pełniającym kursem rolniczym w Olesku z po­
borami III. klasy płac.

III. Na posadę nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Podhorcach z poborami IV. 
klasy płac.

IV. Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych 2-klasowych szkół: w Bortkowie, Fir- 
lejówce, Kniażem, Łąckiem wielkiem, Pod­
horcach i Skwar za wie z poborami IV. klasy 
płac.

V. Na posady nauczycieli (lek) 1-klaso- 
wych szkół z poborami IV. klasy p łac : w Bo- 
niszynie, Bołożynowie, Ozyżowie, Daniłowcach, 
Hukatowcach, Kabarowcach, Kropiwnej, Kra­
kowie, Majdanie gołogórskim, Nesterowcach, 
Podhajczykach, Presowcach, Przewłocznej, Ple-

śnianach, Rozhadowie, Rykowie, Sławnej, 
Torhowie, Ukorcack i Urlowie.

Nauczyciele starsi służbą a obarczeni 
rodziną mogą przy nominacji na posady wy­
mienione pod III. i V. otrzymać wyższy sto­
pień płacy.

Od kompetentów na powyższe posady 
wymaga się patentu do szkół ludowych pospo­
litych, a na posadę pod I. nadto uzdolnienia 
do udzielania nauki języka niemieckiego jako 
przedmiotu.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem przełożonej wła­
dzy do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Zło­
czowie w terminie do dnia 31. października 
1900.

Złoczów, dnia 7. września 1900.

L. 1192.
O. k. Rada szkolna okręgowa w Śniaty- 

nie ogłasza konkurs na następujące posady:
a) Na posady nauczycieli (lek) w szko­

łach 1-klasowych w Bełełui, Chlebiczynie 
polnym, Drahasymowie, Krasnostaweach, Łub- 
kowcach, Oleszkowie, Orelcu, Rusowie, Rud­
nikach, Uściu nad Prutem, Zadubrowcach 
i Załuczu nad Czeremoszem z poborami IV. 
klasy płac i wolnem mieszkaniem w budynku 
szkolnym.

b) Na posady nauczycieli kierujących 
w szkołach 2-klasowych w Stecowej i Za­
wału z poborami IV. klasy płac i wolnem 
mieszkaniem.

c) Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
w szkołach 2-klasowych w Dzurowie, Ilińcach, 
Karło wie, Pod wysokiej, Rożnowie, Stecowej, 
Wołczkowcach i w Zawału z poborami IV. 
klasy płac.

We wszystkich szkołach jest ruski język 
wykładowy.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władz prze­
łożonych w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 31. października, 1900 do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Śniatynie.

Śniatyn, dnia 27. sierpnia 1900.

L. 1100.
O. k. Rada szkolna okręgowa w Turce 

ogłasza niniejszem konkurs na następujące po­
sady nauczycielskie:

W szkołach 1-klasowych wiejskich z wy­
kładowym językiem ruskim : w Boryni, Uniku, 
Jasienicy zamkowej, Jabłonce wyżnej, Krasnem, 
Łomnie, Łosińcu, Michniowcu, Mochnatęm, 
Rozłuczu, Wołczein, Wysocku wyżnem i Żu- 
kotynie.

Do posad tych przywiązane są pobory 
służbowe IV. klasy płac w myśl art. 11. ust. 
z dnia 6. lipca 1890 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. 
krajów.

Nauczyciele starsi służbą a obarczeni 
rodziną mogą przy notninacyi otrzymać wyższy 
stopień płacy.

Ubiegający się o powyższe posady winni 
należycie udokumentowane podania wnosić za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Turce naj­
później do dnia 31. października 1900.

Turka, dnia 10. września 1900.

L. 1491.
W  okręgu złoczowskim jest kilka posad 

nauczycielskich w szkołach 1-klasowych do 
prowizorycznego obsadzenia.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Złoczów, dnia 7. wiześnia 1900.

L. 2074.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Husia­

tynie ogłasza konkurs celem stałego obsadze­
nia następujących posad nauczycielskich:

1. Posad nauczycieli religii rzymsko- 
i _ grecko-katolickiej dla szkół ludowych w Hu­
siatynie i Kopyczyńcach z poborami w Hu- 
siatynie III. klasy a w Kopyczyńcach IV. 
klasy płac z uwzględnieniem postanowienia 
§■ 4. ust. z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 
Dz. ust. i rozp. kraj.

II. Posad nauczycieli religii mojżeszo- 
wej dla szkół ludowych w Husiatynie z po­
borami III. i w Kopyczyńcach z poborami IV. 
klasy płac.

III. Posady nauczyciela starszegu i po­
sady nauczyciela młodszego w 5 -klasowej 
szkole męskiej w Husiatynie.

IV. Posady nauczycielki starszej w 5-kla- 
sowej szkole żeńskiej w Husiatynie.

V. Posady nauczyciela kierującego ewen­
tualnie posady nauczyciela starszego, tudzież 
posady nauczyciela młodszego w 5-klasowej 
szkole męskiej w.Kopyczyńcach.

VI."Posady młodszego nauczyciela (lki) 
w 4-klasowej szkole mieszanej w Ohorostko- 
wie, połączonej z dopełniającym kursem rol­
niczym.

VII. Posady nauczycielki starszej i po­
sady nauczycielki młodszej w 3-klasowej szkole 
żeńskiej w Kopyczyńcach.

■?: VIII. Posady młodszego nauczyciela (lki) 
w 3-klasowej szkole mieszanej w Horodnicy.

IX. Posady kierującego nauczyciela 2-kla­
sowej szkoły w Jabłonowie.

X. Posad młodszych nauczycieli (lek) 
szkół 2-klasowych: 1. w Ozabarówce, 2. Ozar- 
nokońcach wielkich, 3. Hadyńkowcach, 4. Ho- 
wiłowie wielkim, 5. Kluwińcach, 6. Kociubiń-
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cach, 7. Koeiubińezykąck, 8. Krogulcu, 9. Krzy- 
weńkiem, 10. Liczkowcach, 11. Njżborgu no­
wym, 12. Peremiłowie, IB. Sidorowie, 14. 
Suchostawie, 15. Tłusteńkiem, 16. Trybu- 
chowcach, 17. "Wasylkowcach i 18. Jabło­
nowie.

XI. Posad samoistnych nauczycieli (lek) 
szkół 1-klasowych: a) w Bosyrach, b) Siekie- 
rzyńcach, c) Tudorowie, d) Suchodole, , e) 
Szydłowcach, f)  "Woli czarnokonieckiej, g) Ża- 
bińcach.

Do posad pod III. i IV. są przywiązane 
pobory III., a do wszystkich innych pobory
IV. klasy płac w myśl art. 11. ust. z dnia 
ó. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

Do płacy na posady ad XI. wlicza się 
dochód ze zboża a to w Bosyrach w kwocie 
131 K 24 h, w Siekierzyńcach 101 K 50 h, 
w Suchostawie 99 K 30 h, w Tudorowie 71 K 
i w Woli czarnokonieckiej 96 K.

W  szkołach pod I., II., III., IV., V.,
VI., VII., X., 1, 7, 10 i X I, /) , g), jest
język polski, we wszystkich innych język 
ruski wykładowy.

O "posady pod I. wymienione, mogą się 
ubiegać tylko kanonicznie ordynowani świeccy 
lub zakonni kapłani, przyczem się nadmie
nia, że posad tych nie można piastować
równocześnie z posadą duszpasterską.

O posady pod II. mogą się ubiegać
kandydaci, którzy ukończyli szkołę rabinów 
i złożyli egzamin na rabina z dobrym postę­
pem lub którzy posiadają kwaiifikacyę na 
nauczyciela szkół ludowych i przepisaną kwa­
lifikację do udzielania nauki religii swego 
wygnania.

O posady pod I I I ,  IV. i V. mogą się 
ubiegać kandydaci, ewentualnie kandydatki, 
posiadający kwaiifikacyę do szkół więcejkla- 
sowych, pierwszeństwo jednak mieć będą kan­
dydaci i kandydatki posiadający egzamina do 
szkół wydziałowych.

Ubiegający się o posady pod V I, VII. 
i VIII, winni posiadać kwaiifikacyę do szkół 
ludowych pospolitych z językiem wykładowym 
polskim i ruskim i uzdolnieniem do naucza­
nia języka niemieckiego jako przedmiotu, 
wreszcie ubiegający się o posady pod IX , X. 
i XI. winni posiadać kwaiifikacyę do szkół 
ludowych pospolitych z językiem wykładowym 
polskim i ruskim.

Podania należycie udokumentowane i o 
stemplowane należy wnosić za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Bady szkol­
nej okręgowej w Husiatynie do dnia 31. pa­
ździernika 1900.

Husiatyn, dnia 9. września 1900.

L. 1527.
C. k. Bada szkolna okręgowa w Tarnopolu 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia niżej wymienionych posad:

I. Na posadę nauczyciela kierującego 
4-klasowej szkoły mieszanej w Mikulińcach 
z poborami III. klasy płac, dodatkiem za kie­
rownictwo i wolnem mieszkaniem. Język wy­
kładowy polski.

II. Na p jsady starszych nauczycieli (lek)
a) w 3-klasowej szkole w Nastasowie, b) w 3- 
klasowej szkole w Chodaczkowie wielkim i 
Kupczyńcaeh z poborami IV. klasy płac i 10% 
dodatkiem na mieszkanie, tudzież na posadę 
nauczyciela (lki) młodszego (młodszej) w 2-kla- 
sowej szkole w Hłuboczku wielkim.

III. Na posady nauczycieli (lek) samo­
istnych w szkołach 1-klasowych z poborami
IV. klasy płac i wolnem mieszkaniem: w Czar- 
toryi, Czernielowie ruskim, Domamoryczu, 
Hladkach, Horodyszczu, Ihrowicy górnej, Jan- 
kowcach, Józefówce, Kipiaczce, Kokutkowcaeh, 
Łozowie, Pleskowcaoh, Pokropiwnie i Zastawiu.

Podania należycie udokumentowane i za­
opatrzone w przepisaną rozporządzeniem c. k. 
Bady szkolnej krajowej z dnia 19. czerwca 
1900 1. 14.242 (Dz. urz. Nr. 20) tabelę kwa­
lifikacyjną i w wykaz lat służby przedetato- 
wej, należy wnosić przez swą władzę przeło­
żoną do c. k. Bady szkolnej okręgowej w Tar­
nopolu do końca października 1900.
^ gW  Tarnopolu, dnia 5. września 1900.

L. 2316.
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posady starszego ewentu­
alnie młodszego nauczyciela w 5-klasowej 
szkole męskiej w Busku z poborami III. klasy

Kompetentom na posadę starszego nau­
czyciela, którzy wykażą się egzaminem wy­
działowym i uzdolnieniem do uczenia języka 
niemieckiego jako przedmiotu w szkołach wy­
działowych zastrzega się pierwszeństwo.

Podania należy wnosić do dnia 31. pa­
ździernika 1900.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej. 
Kamionka strumiłowa, dnia 9. września 1900.

L. 1430.
C. k. Bada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

A ) Z poborami II. klasy płac :
1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 

kat. w szkole 6-klasowej męskiej w Sanoku, 
z obowiązkiem udzielania nauki religii także 
w szkołach 1-klasowych w Posadzie sanockiej 
i Posadzie olchowskiej.

i 2. Na posadę nauczyciela młodszego w 
i szkole 5-klasowej męskiej w Sanoku.

B) Z poborami III. klasy płac:
1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 

kat. w szkole 4-klasowej męskiej w Bymano- 
wie z obowiązkiem uczenia tego przedmiotu 
w tamtejszej szkole 3-klasowej żeńskiej, tu­
dzież w 1-klasowej szkole w Posadzie górnej.

2. Na posadę nauczyciela młodszego w 
szkole 4-klasowej męskiej w Bymanowie.

C) Z poborami IV. klasy płac:
I. W szkołach więcej klasowych:
1. Na posady nauczycieli kierujących 

w szkołach 2-klasow'ych w Długiem (język 
wykładowy polski) i Odrzechowej (język wy­
kładowy ruski).

2. Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych w szkołach a) 4-klasowej w Jaćmierzu,
b) 3-klasowej w Zagórzu, c) 2-klasowych w 
Długiem, Jaśliskach, Nowotaricu, Odrzechowej 
(z językiem wykładowym ruskim) Besku, Zar­
szynie.

II. W szkołach 1-klasowych z językiem 
wykładowymj polskim w Dębnie, Jędruszkow- 
cach, Łodzinie, Baczkowej, Posadzie jaśliskiej, 
Posadzie sanockiej, Pakoszówce, i Milczy.

III. W szkołach 1-klasowych z języ­
kiem wykładowym ruskim w: Osławicy, Pru- 
sieku, Sanoczku, Senkowej woli, Sieniawie, 
Siemuszowej, Stróżach wielkich, Tyrawie sol­
nej, Wisłoku dolnym, Wisłoku górnym, Wi- 
słoczku, Woli niżnej, Woli wyżnej, Lalinie, 
Moszczańcu, Bakowej, Czeremsze, Czystohor- 
bie, Daliowej, Hołuczkowie, Lipowcu, Płon­
nej, Prełukach, Puławach, Surowicy, Szcza­
wnem, Szklarach, Tarnawce, Turzańsku, Wró­
bliku szlacheckim, Zahutynie i Międzybrodziu.

Kandydaci na nauczycieli religii mają 
odpowiadać warunkom podanym w art. 5. ust. 
szkol, krajowej z dnia 1. grudnia 1889 (Nr. 
71 Dz. ust. i rozp. kraj.) przyczem się nad­
mienia, że obok obowiązków udzielania religii 
nie będą mogli zajmować się równocześnie 
obowiązkami duszpasterskimi.

Nauczyciele starsi służbą a obarczeni 
rodziną mogą w razie zamianowania na po­
sady w miejscowości IV. klasy płac otrzymać 
wyższy stopień płacy.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem władz przełożo­
nych najpóźniej do dnia 31. października 1900.

Sanok, dnia 12. września 1900.

L. 22.449. (7906 2— 3)
K o n k u r s.

O. k. Starostwo w Cieszanowie rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę zastępcy pro­
wadzącego metryki jzrael. dla okręgu metry­
kalnego w Lipsku.

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
do tut. c. k. Starostwa w terminie do 1. 1 - 
stopada 1900 własnoręcznie napisaną prośbę, 
w kiórej winien wykazać dokumentami rodzaj 
zatrudnienia i wykształcenia swego.

Do prośby ma być również dołączone 
świadectwo moralności kandydata i jego me­
tryka urodzenia. Zastępca prowadzącego me­
tryki izraedekie musi stale zamieszkiwać w 
miejscu urzędowania.

Cieszanów, dnia 16. września 1900.

K o z t n a f t e  o s w & s z c z e n i a
L. 97.604

OBWIESZCZENIE.
C. k Ministerstwo spraw wewnętrznych 

na podstawie art. 5. kouwenc i wtterynarskiej 
z państwem niemieckiern z dnia 6. grudnia 
189 L i punktu 5 protokołu końcowego (Dz. 
u. p. Nr. 16 z roku 189'-') -eskryptem z dnia 
25 września 1900 L. 35 101 wzbroniło bez­
warunkowo • prowadzać bydło rogate do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Badzie 
Państwa z następujących zarazą płucną za­
powietrzonych i z t-go powodu zamkniętych 
ob-żarów państwa niemieckiego a mianowicie:

z okręgów rządowych :
1. Liguica, Mageb burg, Merseburg Arns- 

berg w królestwie pruskiem;
2 . Wielkiego Księstwa Sachsen-Wedinar.
Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia

w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" aż do od­
wołania w miejsce z-kazu c. k. Ministerstwa 
z dnia 11. wiz--śnią l-'00 L. 33.336, ogłuszo­
nego tutejszera obwieszczeniem z 15. września 
1900 L. 92.346.

Co się podaj-- do powszechnej 
mości.

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. września 1900.

w ia d o -

L. cz. C. II. U -0/00 1 (8229)
Przeciw nieobecnym Helenie Ko larz i 

Maryannie Kotlarz prz< dtem w S *-radzy po­
wiat Dąbrowa wnieśli Jan Kotlarz i spól. skargę 
o zniesienie współwłasności calnośei lwh 12 
gm kat. Sieradza. Pierwsza ludyenc-a od 
będzie się dnia 4. października 1900 o go­
dzinie 9 rano w biurze Nr. 5. Ustanowiony dla 
strzeżenia praw pozwanych kuratorem notu- 
ryusz dr. Jan Myciński w Żabnie będzie ich 
zastępowa), riopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełno nocnika nie ustanowią.

Żabno, 6. września 1900.

L. 96.542. W y k a z

panujących w kraju  chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie -, 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27 września 1900.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Cieszanów Lubaczów.
Nowy Sącz Dubne.

Wąglik Przemyślany Solowa.
Bopezyce Pucków.
Sambor Siekierczyce.
Buczacz Mateuszówka ad 1 Jobrop.de,
Kraków Nowawieś narodowa.

Nosacizna Sniatyn
Tarnopol
Trembowla

Śniatyn.
Tarnopol.
Mogielnica.

Złoczów Hodów (ob. dw.)
Krosno Horkówka, Iwonicz, Moderówka (W innica ob. dw.).

Parchy Mielec Duleza wrie!ka (ob. dw.)
Sanok Klimkówka.
Żyd acz ów Cueułowee

Szelestnica Stary Sambor Grodowice (ob. dw. i
Bocłmia Damiemce, Majkawic- nowe.
Brody Batków, Hołubu a. Huta pien., Jazłowczyk, Mikołajów, 

Nowostawce, Orzechowczyk, Suchowola, Wysoeko.
Brzeżany Ceniów, Bybmki.
Cieszanów Łukawiec.
Dąbrowa Dąbrówka brońska.
Horodenka Kopaczyńce, Łuka, Olchowiec, Podwerbee.
Husiatyn Kociubiri zyki (ob. dw.), Mszaniee, Sidorów (ob. dw.), 

Suchostaw.
Bóża Jaworów Mużyłowice, Ożomla.

Kamionka Budki nieznanowskie.
wąglikowa Podhajce Bieniawa, Burkanów, Hajworówka, Siółko , Sosnów. 

Zarwanica, Złotniki.
Sambor Pianowice.
Skałat * Bogdanówka, Faszozówka, Kokoszyńce, Koszyłówka, Ko­

zina, Krasne, Łuka mała, Magdalówła, Pajówka, 
Bas towee, Sorocko, Soroka, Supranówka, Zieloua.

Tarnobrzeg Sobów, Zaleszany (Kępa).
Trembowla B-ykula nowa, Iwanówka, Ostrowezyk, Tiutków.
Zbaraż Ohrymowce, Werniaki.
Złoczów Kruhów. Kudynowce.
Buczacz Medwedowce (ob. dw.)
Czortków Nagórzanka.
Drohobycz Śniatyuka, Stara wieś, Wacowice.
Jarosław Łazy, Bady nu no.
Jaworów Szkło, Sarny, Chotyniec.
Kamionka Ordów, Wierzblany.
Kolbuszowa K opie, Baniżów.
Kołomyja Kornicz.

Pomór świń Lwów Barszczowice.
Mościska Makuniów.
Nisko Koziarnia (ob. dw.), Łowisko.
Przemyśl Kosienice.
Przeworsk N;z8t.yce.
Budki Dołobów, Bozdz ałowiee.
Sambor Humienu c.

i Sokal Bełz, Krystynopol, Wieżbiąż.
Stryj
Trembowla,

Falisz.
Łoszniów, Laskowce.

Kamionka Stojanów, Tetewczyce.
Wścieklizna Przemyśl Małkowice

Stanisławów Jezupol.
Zalesz'zyki | Milówce, Zazulińce.

Z c. k. tfam ieetuictw a.
Lwów, dnia 27. września 1900.

L. cz. C. U l 307/00 2 (8174)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobvtu 

Szymonowi Pastorowi wniósł Mo.żesz Hollaa- 
der z Nowego Są za pozew o 139 kor. :-’2 hal.

Andyencva odbędzie się 5 października 
1900 godzina 10 minut 30 rano biuro Nr. III.

U tanowiony dla strzeż-nia praw po­
zwanego kuratorem Józef G ldmann kupiec 
w Nowym Targu będzie go zastępował, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi lub pełuomoenik* nie 
zamianuje.

O. k. S id powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 22. września 1900.

1 - 3 )L Prez. 14490 (9053
O b w i e s z c z e n i e  

C. k. wiższy Sąd krajowy we 1 wowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Stanisław Tokarski reskryptem c. k. Minis­
terstwa sprawiedliwości z 2. września 1900 
L. 17831 notaryuszem w Glinianach zamia­
nowany, z-lożyw zy dnia 18. września 1900 
p.zś-ńęgę służbową, urzędowanie swe roz- 
p cząć może.

Lwów, dnia 18. w rz in ia  190<).

] L. cz A. 399/99 (7) (7813 1 - 3 )
| Wzywa się nieznaną z miejsca pobytu 
: Paraszkę Małańczuk, by wciągu roku, licząc 

od daty ogłoszenia oświadczyła się do spadku 
po śp. Bomanie Dołhaniu w r. 1898 w Ka- 
barowcach zmaTym, gdyż inaczej postępowa­
nie spadkowe przeprowadzone będzie z oświad­
czonym ispadkobiercami i z jej kuratorem, adw- 
Drem Naglerem w Złoczowie.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zborów, dnia 25. sierpnia 1900.

i ,  cz E. 90/00 (43) (8040)
W sprawie egzekucyjnej Klemensa hr. 

Dzieduszyckicgo przeciw Franciszkowi Ja- 
rmuntowskieinu pto 21.342 Kor 80 hal. za­
łatwiając prośbę Judy Nagelb-rga, Jenty 
h-ipp port i Majera Bischa z dnia 5 września 
190<> 1. cz, E. 90/00 (27) odracza s ;ę termin 
licytacyjny z dnia 27 września 1900 wyzna­
czony do sprzedaży połowy dóbr Załaaów, 
Dz czki i Maliniska Franciszka Jaruntowskiego 
własnych, ;a  dzień 26. listopada 1900 na 
który t> dzień wyznaczonym został termin 
licytacyjny do sprzedaży drugiej połowy tychże 
dóbr Jana Jaruntowskiego własnych i posta­

nawia się, że obydwie połowy tych dóbr na ’ 
rzeczonym terminie t. j. dnia 26. lstopada : 
1900 łącznie będą sprzedawane.

C. k. Sąd obwodowy Oddział I. 
Brzeżany, dnia 15. września 1900.
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L. cz. C. I. 196/00 (1) (8018)
Przeciw Boruchowi Biradowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony# 
zost-ił du c. k sądu powiatowego w BorszezO' 
wie przez Benjamina Berger po.ew o wydani* 
pokwitc-wania na złożony przez niego u Mo 
sesa Bergmanna weksel na 300 zł. lub z*' 
zwoi nie na wydanie teg > weksla.

Na podstawie pozwu wyznacza się aU' 
dyencyę d> rozprawy na dzień 17.j paździefj 
nika 1900 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nie Gadomeg0! 
z miejsca pobytu Barueha Barada ustanawiał 
P a: a dr. Komerinera adw. w Borszczowi® 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Boru-" 
cha Barada w rzeczonej sprawie na jego.', 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. .

C. k. Sąd powiatowy, OJdział I.
Borszczów, dnia 14. września 1900.

m



m  iiHiwiyiiiPiiihiiJi
Drobne ogłosatenś®

od wyrwn petitem l 1/* centa, tłnw.y 
petitem 8 centy.

J L £  o ł d t y  i  m a t e r a c e  n a jtan ie j do nabycia 
w spec ja lne j pracow ni pościeli JOZEFA 

SC R U STR A , Lwów, ul. K o p irn ik a  5.

' • ■ ' a s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne: Singera z 
■wJL pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej Ji re­
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. 'W arsta t mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u 8 .  W a g n e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

Kalosze oryginalne petersburskie uzna­
ne za najlepsze w największym wybo­

rze i najniższych cenach poleca 
R u d o l f  K r i m  m e  r

Lwów, Hotel Francuski.

K. k. Staatsbahn Diraclion in Stanislau,

iy  s i e w k i  najlepszych 
herbat '|, ki. zł. i .30 i 1.60

polaca handel herbaty i kawy

Eftiunda Riedla we Lwowie.
w

dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
g tego 2 litry  opłat, za wysłaniem 96 cent, 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o l i t s c h  przy © o n o b l t* ,  Styryi.

Pracow nia
sukien damskich

i
nauka kroju francuskiego
Maryi Chomiekiej

ul. Batorego 32, L p.

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

Koleją ! w miejscu
ręcząc za staranną, ssybką i rzetelną usługę-

Mężczyźni
Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabości 
męskiej Prospekt przysyła za nadesła­
niem 30 ot. w markach,AUGENFELD., 
inżynier pryw. Wiedeń IX. 'f&rVon- 

Siraesc 138

Ogłoszenie.

W  kas'.e sierocej c. k Sądu po­
wiatowego w Rozwadowie znajdują się 
nasy po kilka set k o ro n : a) na rzecz 
iórek i wnuków ś. p. Jan a  Dymitra 
Jzernieckiego, b) na rzecz Jana Wa- 
vrauszka, syna ś. p. Katarzyny, łub te- 
;oż spadkobierców, c) na rzecz spad- 
'obierców ś. p. Jakóba Wieczorka z 
labie, d) na rzecz spadkobierców ś. p. 
Szymona Persy, m audataryusza z Chwa- 
owic. Bliższych wiadomości udzieli 
.dwokat dr. Jezierski w Rozwadowie.

Zl. 54454/ 4.

Lieferung-Ausschreibung.
Die Lieferung der naehstehend angefuhrten Materialien wird 

fiir das -Jahr 1901 im Offertwege yergeben und zwar :
1. Hydraulisehe Bindimittel (O tnent, uagelbsthier Mau r- 

i: alk, Gyps).
2. Diyerse - Beleuchtungs - Putz und Dicbtungsnmtcrialien ais 

Asbest. Dochte, Fackeln, Unschlttkerzen, Stearinkerzen, Jutefaden, 
Hacf, Poiiturfcaderu, Kercs jfe, Schmierpolster, Putztiicher.

3. Diyerse Sehmiermaterialien ais Starrschm iere, Hartfrtt, 
Unschlitt etc.

4. Diyerse - Walzfabnkate a!s : Stabeisen, Ootnmerzeisen, Ble- 
che aller Art, Feder-und Wergzeugstahl, R ststabeisen,

5. Diyerse Eisenwaar u, ais Drath, Gewebe, Geflecht-s Ket- 
ten, Mutteru, Nagel, Nieten, Schrauben aller Art, Drath - Seile, 
Spl nte, Drahtstifte.

6. SchwellenbezeicbnuDgsuagel.
7. Chemische uod Naturalproducte, Firnisse und Lac-ke, Farb- 

waaren, Chemikalien, Kupfer yjtriol, Leim, Schmiergel etc.
8 Posamentir and Schnittwaaren.
9. Seilerwaaren.

10. Kautschukwaaren.
11. Pederwaaren.
12. Glasswaaren.
13. Kanzleimaterialien.
14. Borstenbindewaaren.
Nahere Angab -n uhm- die nótigen Quantitaten und Materiał- 

gattungm sin i ans Offertformuiien zu entnehmen, welche ebenso 
wie die allgemeinen und besonderen L b f  rungsbedinguisse bei der 
unterfertigUn k. k. Staatsbahndirection behoben, oder gegen Ein- 
sendung des Porto bezogen werdm koaneo.

Die Offerte, zu dereń Verfassung die hiezu aufgel gten For- 
mularien beniitzt werden mussen, sind satnmt den Beiiagm per 
Bogen mit einem 1 Krone Stempel yersehen, yersiegelt und mit der 
Aufschrih „Offert fiir Lieferung v. rschiedener Materialien“ bei k. k. 
Staatsbahndirection in Stanislau bis laagstens 25. Oetober 1. J. !2 
Ubr Mittags einzubringen.

Die Preise Und franco einer Station der k. k. Staatsbabnen 
inelnsiye aller Spesen zu nokren.

Die dem Offerte etwa beizugebenden Qualitatsmuster sind se- 
parat yerpackt, franco aller Spesen in einer zur Erprobung derselben 
binreichenden Quantitiit beiztisMlen.

Die Lieferung sammtlicher Artikel wird im Laufe des Jabres 
1905 nach Massgabe des eintretenden Bedarfes auf Grund von 
Tbeilbestellungen zu beweiks^lligen sein.

j ,  der Offerect hat das Recht der am 26. Oetober 1. J. um 9 
Ubr VormitNgs statfindenden comroińonellen Offert-Eroffnung per- 
rónlieh beizuwohnen.

Der gefertigmn k. k. Staatsbahndirection s feht es frei die 
Offerte rucksiehtlich des ganzen offerirten Quantums, oder nur eines 
Theiles derselben zu acc< ptiren oder ganz abzulehnen.

Offerte, welcbe nach dem obigen Termine eingebracht wer­
den, oder den Bestiraroungen dieser Ausscbreibung niebt entspre- 
chei), bleiben unbeiucksicbtitt.

Stanislau, am 0. Oetober 1900.
K. k .  Staatsb&Im Direetioii i a Stanislau.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.
(7716)

Rozpisanie dostawy.
Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów na rok 1901

na-tąpi w drodze ofertowej, a mianowicie:
1. Cement, niegaszone wapno, gips.
2. Materyały do oświetlania, czyszczenia i uszczelniania (knoty, 

asbest, pochodnie, juta, konopie, świece, mydło i t. d.
3. Materyały do smarowania jako to : smarowidło stężone, 

łój i t. d.
4 Wyroby z żelaza walcowanego jako to : żelazo w sztabach, 

blachy różnego gatunku, stal.
5 Towary żelazne, jak klinki druciane, łańcuchy, siatki dru­

ciane, nity, mutry do śrub, sztyfty etc., jakoteż siatki druciane, mo­
siężne i nity z miedzi.

6. Gwoździe do oznaczania podkładów.
7. Chemikalia, pokost i lakiery, farby, witriol międzi, klej i t. d.
8. Towary płócienne, jakoteż wyroby szmuklerskie.
9 Wyroby powroźnicze.

10. Wyroby kauczukowe.
11. Wyroby skórzane.
12. Wyroby ze szkła.
13. Materyały kancelaryjne.
14. Wyroby szczotkarskie.
Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku materyałów można 

powziąć z formularzy ofertowych, które tak samo jak ogólae i szcze­
gółowe warunki dostawy, przeglądnąć można u podpisanej c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowej.

Za przesłaniem porta powyższe warunki proszącym nadesłane 
będą. Oferty, wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, 
ostemplowane po 1 koronie za każdy arkusz, opieczętowane i zao­
patrzone napisem „Oferta na dostawę różnych materyałów" należy 
wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie, naj­
później do dnia 25. października b. r. do godz. 12. w południe.

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franco jednej 
ze stacyj c. k. kolei państwowych.

Próbki odnoszące się do oferty należy osobno opakować i w 
ilości wystarczającej do wykonania próby franco nadesłać.

Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w miarę potrze­
by w ciągu roku 1001 na podstawie częś iowych zamówień.

Każdemu offrenłowi przysłużą prawo być obecnym przy komi- 
syjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 26. października o 9 go­
dzinie przed południem.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie 
prawo przyjęcia oferty bądź to na całą ilość oferowanego materyału, 
bądź tylko na część takowego, niemniej zastrzega sobie prawo zu­
pełnego odrzucenia oferty.

Of-rty wniesione po wyż wymienionym terminie lub takie, 
które warunkom ninieDzego rozpisania nie odpowiadają, nie będą 
uwzględnione.

Stanisławów, dnia 1. października 1900.
C. k. Dyrekcya kolei państw, w Stanisławowie.

K. k. Staatsbahn - Birection in Lemberg
Zl. 60.811/IV. ^

Lieferungs - Aussclireibung.
Die Lieferung di r naehstehend angefuhrten Materialien wird 

fur das Jahr 1901 im Offertwege yergeben und z^ar:
1- Hydraulische Bindemitiel Ohamote und Stein-Waaren.
2. Schwellenbezeichnungs-Nagel.
3. Baumateri&lien ans Eisen fur Bahnerhaltung.
4. Isolierplatten, Dachpapne, Theer, Aspbah, Carbolineum.
5. Werkzeuge fiir Bahnerhaltung.
6. Diyerse yegetab Oele und Pettwaaren.
7. Diyerse Beleuchtungs-, Putz- und Dichtungsmaterialien.
8. Walzeisen, Bloche und drgl.
9. Eisenyy*aren fur Werkstatten.

10. h lrnisse Lacke, Parbwaaren, Chemikalien und Naturpro-
ducte.

^ '^g^fenm aterialien .
12. Posamentirwaaren und Schnittwaaren.
13. Seilerwaaren.
14. Kautschukwaaren.
15 . Pederwaaren.
16 . Glaswaaren.
17. Kanzleimaterialien.
!8. Biir.stenbinderwaaren.
19. Diyentargegenstande.
Die der Lieferungs-Ausfuhrung zu Grunde zu legenden allge- 

mejnen und speciellen Lieferungsbedingnisse dana dia Oflertformu- 
larien, welche zur V<rfaasung der Offerte benutzt v>erden miissen 
und welche die naheren Angaben iiber die Bedarfsinengen und 
Dimensioneu enthalten, kónnen bei der uuterzeiebneten k. k. Staats- 
bahn-Directien eingeseht n, behoben oder gegen Einsecdung des 
Porto bezogen werden.

D:e Pr ise sind franco einer Station der k. k. osterr. Staats- 
bahńen inclusive aller Spesen zu notiren.

Die Olłerte sind sammt den etwaigen Beilagen pe- Bogen mit 
einem 1 Krone Stempel yers* hen, yersirgelt nnd mit der Aufscbrift: 
„Offert tur Lieferung ver>-chiedener Materialien" bei k. k. Staats- 
babndirect on in Lemberg, !ang.st-ns 25. Oetober 1. J  12 Uhr 
Mittags eh zubringem

Die nach den naheren Bestimmungen des Oflertformnlares 
v nulegenden (p ia lita ts -M u ste r s in d  s e p a ra t yerpackt, franco aller 
Spesen in einer zur Erprobung derselben binreichenden Quantitat 
an die k. k. Maienai-Magazins-Leitung in Lemberg, unter lierufung 
auf das Offert, einzusenden.

Jeder Offerent hat cas Recht, der ara 26. Oetober 1. J. um 
10 Ubr Vormiltags stattfiudenden commissionellen Offert-Eróffnung 
persónlieh beizuwohnen.

Rer k. k. Slaatsbahn-DLection steht es frei, die Offerte riick- 
sichtlich des ganzen offeri.ten Quantums oder nur eines Theiles 
desselben zu accepóren oder ganz abzulehnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden 
odt-r den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspreeheu, 
bleiben unberucksichtigt.

Lemberg, am 1. Oetober 1900.
K . k .  S t a a t s b a l i n - D l r e c i i o i i  i n  L e i n ń e r g .

C. k Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie.

Ogłoszenie dostawy.
(8230)

Na rok 1901 rozpisuje się dostawa następujących materyałów 
i wyrobów:

1. cementi, wyrobów z ogniotrwałej gliny i kamienia.
2. znaków do podkładów tokowych.
3. materyałów budowlanych do konserwacyi kolei.
4. płyt ilozacyjnych, papy dachowej, mazi. asfaltu i karbo- 

lineum.
5. narzędzi dla konserwacyi kolei.
6. rozmaitych materyałów do oświetlania, czyszczenia i uszczel­

niania.
7. rozmaitych roślinnych olei i wyrobów z tłuszczu.
8. żelaza walcowego i blach.
9. rozmaitych wyrobów z żelaza dla warstatów.

10. pokostów i lakierów, chemikalii i innych przetworów.
11. dla urządzeń telegrafu.
12. wyrobów simuklerskich i tkackich.
13. wyrobów powroźaicżych.
14. wyrobów i kauczuku.
15. skór.
16. wyrobów szklannjch.
17. przyborów do biur.
18. wyrobów szczotkarskich.
19. urządzeń do biur i innych działów.
P;zy uskutecznieniu dostawy obowiązujące ogólne i szcze­

gółowe warunki d stawy, tudzież formularze, których oferenci do 
sporządzenia ofert użyć winni, można przejrzeć lub otrzymać u 
podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej za opłatą pocztowego. 
W formularzach łych są zawarte bliższe dane o ilościach zapotrze­
bowanych materyałów ą  ich wymiary.

Oeny żądane mają być podmę franco jakiejkolwiek stacyi c. k. 
kolei isństwowych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych wy­
datków.

Oferty marką po 1 kor na każdym arkuszu ofert i załączni­
ków ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta 
na dostawę ióżnych materyałów" wnieść należy do c k Dyrekcyi 
kolei państwowej we Lwi wie, najdalej do dnia 25. października
b. r. g o d z . 12 w południe.

Wzory oferowanych m ateryałów, przesłać należy do
c. k. Zarżą u magazynu materyałów we Lwowie, wedle bliższych 
postanowień zawartych w formularzach ofert, w osobnem opako­
waniu franco i w dostatecznych do ocenienia tychże ilościach z 
powołaniem, się na wniesioną ofertę.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarciu 
ofert, które w dniu 26 października o 10 godz. przed południem

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysłużą prawo 
p zyjęcia ofer.y w całości lub tylko częściowo, albo też zupełnego 
uchylenia tychże.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowia­
dające ogłoszonym warunkom dostawy, nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 1. października 1900.
C. k. D yrekcya k o le i państw , w e L w ow ie.
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Poleca się Hotel „^otoria“ we Lwowie u l i c a  H e t m a ń s k a  1 . 8 ,
tuż przy stacyi kolei elektrycznej z komfortem urządzony. 

Pokoje od 70 ct. począwszy.
Najstarsze założone w roku 1887

Biuro dzienników i
Ł a u d w i Ł a  P I *

ogłoszeń
k u a

(Dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9.
rzyjmuje prenum eratę na wszystkie pisma, krajowe, i zagraniczne, 
codzienne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód 
i t. d. po cenach oryginalnych i poleca się P. T . Publiczności p rzy 
nadchodzącym kwartale, ręcząc za dokładną i punktualną dostawę 
własnym i kolporteram i. Czasopisma beletrystyczne, ilustrowane 
i żurnale mód w ysyła się także na prowincyę, również przyjmuje 
ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. Sprzedaż nu­

merów pojedynczych i kalendarzy.

P I F "  Biuro otwarte do w p 'ł  do 11-ej wieczór. 
Wszystkie więc pisma wiedeńskie ranne odbierać 
możua codziennie tego samego dnia. **̂3Ę

Medal złoty M a g a z y n  F u t e r  | Med;il złoty i

W r o ń s k i e g o
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego)
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer, tak gotowych jakoteż skóry pojedyncze, oraz i materyo na pokrycia 

futer w wifjjkim wyborze. —  Cenniki na żądanie franco.
H .-Ą?;"-;;,,v. v  ■ l

m i

m r '  .V . ; ’ > S.;l# • •:( V '! Ą ■ s - . s  ■ '■ v  
v i ' V  - ’Ń 'v1

Od dnia 33 września 1900 sprzedajemy

mleko dla dzieci
od krów postawionych na osobnej stajni w Przeworsku, przez w etery­
narza w ybranych i zbadanych, u których stwierdzono za pomocą szcze­
pienia brak perlicy (tuberkulozy). Krowy te postawiliśmy na odpowie­

dniej paszy. Stajnie oddano pod stały  nadzór władzy sanitarnej.

Mleko to sprzedajemy tylko przy ul. Hetmańskiej 1. 8 
i  przy placu Sm olki 1. 5.

Uosts wianay jo także do domów.
S Ł  j  } 1 3 5  C g . c ł

„ M l e c z a r n i  ' P r z e w o r s k i ^ "
ul. Hetmańska 1. 8. Telefon nr. 6 1 2 .

Gotówka nie wymagana. Ulgi w spłatach wedle umowy.
Cenniki na prowineyę na żądanie gratis i franco.

Wszelkie możliwe gatunki dywanów salonowych, ściennych, 
pokojowych i kościelnych, tudzież chodników, portyer, firanek, 
cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, kołder, koców, der na 

konie i przedmiotów dekoracyjnych
poleca znana i renomowana firma

Wieńeński Magazyn i skład dywanów „Ali LOUVRE“
we Lwowie, ul. Sykstaska I. 6, pasaż Hausmana.

Filia w  Przemyślu: ulica Mickiewicza 1. 4.
Prawdziwe p e r s k i e  i o r y e n t a l n e  d y w a n y  po zniżonych cenach, 

Specyalny oddział resztek i towarów w ysortowanych i wadliwych.

TTnT" z a k r e s  d .z la» ła» n .la»

Lwowskiej Filii

BANKU GALICYJSKIEGO
dla handlu i przemysłu

ul. J a g ie llo ń s k a  1. 3
(dawniej lokal Banku kredytowego) 

wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem : w ym iana papie­
rów, walut i kuponów, eskont weksli przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na r a ­
chunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, w reście przyjmo-. 
wanie funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczęd nościowe

J A M  I H N A T O W I C Z
poleca,

wyśmienite mydła toaletowe
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowymi

Mydło do golenia brody 50 h.
Mydło migdałowe, bardzo deli­

katne 50 h.
Mydło grysikowe, wybiela i wy­

delikaca skórę 80 h
Mydło żółtkowe, (jajeczne), z za­

pachem werbewowym, bardzo 
dobre i przyjemne w użyciu 60h.

Mydło ziołowe, otrzymuje się z 
ziół aromatycznych, łagodząco 
i uzdrawiająco wpływa na 
skórę 50 h.

Mydło piżmowe, posiada bardzo 
przyjemny piżmowyzapach 60h.

Mydło paczulowe, przyjemnej woni, 
bardzo poszukiwane 60 li

Mydło oliwne, dla niemowląt nad­
zwyczaj delikatne 72 h.

Mydło z Igieł sosnowych, przy­
jemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów 
i wyrzutów 60 h.

Mydło balsamiczne, oozyszeza 
skórę, chroni od pękania, na­
daje białość i delikatność 80 h.

Mydło fiołkowe, przyjemnej woni 
70 h

Mydle kosmetyczne, osuwa piegi, 
®p lenia słeneezne, twarzy

przywraca świeżość i białość 
1 K. 20 h.

Mydło hygieniczne, odznaczające 
się olejkowatośoią, nadzwyczaj 
delikatne i speeyalnie zasto­
sowane do twarzy 1 K.

Mydło ryż o w e , używa się do wy­
delikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy 1 K 20 h.

Mydło glicerynow e, białe łatwo 
pieniące, wybornie oczyszcza 
skórę i chroni od wyprysków 
60 h.

Mydło g liceryno w e , przeźroczyste, 
zawiera 35°/o czystej glicery­
ny, znakomicie wpływa na 
naskórek 20, 40 i 50 h.

M ydło g licerynow e, płynne we 
flaszeezkaeh, oczyszcza skórę 
od pryszczy, liszajów, trądzi­
ków, flaszka 80 h.

Mydło w schodnich piękności, za­
leca się nietylko wykwintnym 
i trwałym zapachem, ale nadto 
posiada własność spędzania 
zmarszczek, łagodzi i bieli 
płeć, nadaje jej wyraz świe­
żości i młodości, kawałek 1 K. 
60 h.

Mydło Yenus, oprócz nadei 
jemnego zapachu posia 
ocenione własności oda 
jąoe i upiększające, ki 
2 kor.

Mydło księżniczek, znakon 
twarzy, kawałek 1 K. I

Mydło llljowe, doświadczeń 
zało, że mydło wyra! 
soku lilii odznacza się 
gólnemi własnościami, 
korzystnie wpływa na 
wybiela i wydelikaca 
usuwa zgrubiały i poma 
ny naskórek przezco 
nabiera świeżości, deli 
ści i przejrzystości. —
1 K. 60 h.

Mydło sałatowe, znakomicie 
wa na skórę, chroni od 
kich wyrzutów i zmars 
kaw ałek 1 E. 36 h.

Mydło Lllas, otrzymuje się z 
tu bzowego, oprócz wła; 
hygienieznyeh posiada 
przyjemny zapach udzie, 
się skórze 80 h.

Nabyć można we L so w ie  w sklepach własny-h ul. Sykstuska 1. 25 , ul. Hall 
1. 11. Filie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Czerniowcach ul. Buska

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

O G H O D  Ł A F S Z 7 K
pcleca

Sadzonki szparagów Argenteuil i Connovers Colos- 
sal, których pędy w 5 roku ważą do 20 dkg.

Truskawki 100 sztuk 2 zł., staropolskie, słodkie, 
duże do smarzenia

Laxton Noble tuzin 16 et.
Poziomki białe 1 pąsowe tuzin 18 ct.
Maliny rem ontanty, tuzia 36 et.
Agrest olbrzymi, sztuka 10 et.
Porzeczki, sztuka 10 et.
Winna latorośl, owoe wyborny, dojrzewa w sierpniu 

sztuka 40 et.
, Róża cukrowa do smażenia, sztnka 35 et.
! Cydonia japońska kwiat pąsowy, sztuka 40 et.

Deutzia rozwaite różowe, białe, sztuka 20 et.
Migdał różowy, sztuka 50 et.
Caprifoiia pachnąca, sztuka 20 et.
Groszek wiecznotrwały, sztuka 20 et-
Calistegia pnąca, kwiat pełny różowy n.uzić można 

tylko w jesieni, sztuka 8 et.
Tecoma piękny kwiat pąsowy, pnący, sadzie można 

tylko w jasieni, sztuka 40 ct.

Aquilegie, rozmaite odmiany, tuzin 50 et. 
Aconit biały, szafirowy, fioletowy, sztuka 20 < 
Astry jesienne, sztuka 20 et.
Angliae czerwone, sztuka 30 et.
Achilea, bukieciki białe, tuzin 90 et.
Anemona hepatica, tuzin 25 ct.
Adonis wernalis, kwiat złoty, kopa 30 ct. 
Delfinia, szafirowa, sztuka 15 ct 
Lilie białe, żółte, pachnące, dumostiere, sztuk 
Hox decusata, 24 odmian, sztuka 10 ct 
Irysy najnowsze, angielskie, hiszpańskie, jap 

sztuka 60 et.
Konwalie, kopa 60 et.
Reum, reum palmatam, sztuka 30 ct.
Peonie, pachnące, białe, różowe, czarne, szt 
r unkia, kwiat biały, pachnący, liść biały z zi 

sztnka 20 ct. 
fyosotis, tuzin 25 ct.
Mak, wysoki, zimotrwały, sziuka 30 ct- 
Saxifraga sordofolia, liść świecący, duży, sz' 
Szczypiorek, tuzin 12 et.

W ysyłka roślin do 15 października.
Poleca również Ztrząd dworu:

B ll]i()il po zł. 5, 6, 7.50, JO z samego drobiu. Pasztet funt zł. 1 
Koce z wełny na konie po zł. 6.50 sztuka.

Dwór Łapszyn, Brzeźan;
C. k. Dyrekcya kolei państwowych, w  Krakowie.

Nr. 51.030/lV“e F l9 0 0  (7715)

Rozpisanie dostawy.
Bozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów potrzebnych na rok 1901 nastąpi w 

drodze rozprawy ofertowej a mianowicie:
1) Cement, niegaszone wapno i gips.
2) Olej lniany, terpentyna, mydło, świece e. t. c.
3) Miittryały do oświetlania, czyszczenia i uszczelniania (knoty, pochodnie, juta, kłaki, 

wełna do, czyszczenia, konopie e. t. e.)
4) Żelazo walcowane, blacha żelazna i stalowa, stal
5) Towary żelazne (drut żelazny, linki druciane, łańcuchy, siatki druciane, nity mutry 

do śrub, sztyf.y e. t. e.
6) Pokosty i lakiery, farby, wyroby chemiczne, klej e. t. c.
7) Towary płócienne, cerata, linoleum, jedwab i nici
8) Wyroby szmuklerskie.
9 Wyroby powroźnicze.
10) Wyroby kauczukowe.
11) Wyroby skórzane.
12) Wyroby szczotkarskie.
13) Wyroby ze szkła.
14) Materyały kancelaryjne.
Bliższe szczegóły co do potrzebnych ilości i gatunku materyałów można powziąć z for­

mularzy ofertowych, które taksamo jak ogólne i szczegółowe warunki dostawy można prze­
glądnąć i otrzymoć (względnie dla zamiejscowych za przesłaniem porta) u podpisanej c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, ostemplowane wraz z za­
łącznikami, stemplami po 1 koronie za każdy arkusz, opieczętowane i zaopatrzone napisem 
.„■Oferta na dostawę różnych materyałów“ nab-ży wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Krakowie najpóźniej do 25. października b. r. do 12 godz. w południe.

Ceny ma się podać franco jednej ze staeyj c. k. kolei państwowych z opakowaniem.
Próbki odnoszące się do oferty osobno opakowanie w ilości wystarczającej do wykona­

nia i próby, franko nadesłać.
Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w ciągu roku 1901 na podstawie czę­

ściowych zamówień w miarę zapotrzebowania.
Każdemu oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, 

które nastąpi dnia 26. października o 10 godz. przed południem.
Podpisana c. k. Dyrekeya kolei państwowych zastrzega sobie prawo, oferty bądź na 

ałą ilość oferowanego materyału, bądź też tylko na część takowego przyjąć lub też zupeł­
nie odrzucić.

Oferty wniesione po wyżwymienionym terminie, albo które warunkom niniejszego roz­
pisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

W  Krakowie, 1. października 1900 roku.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca WŁ J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


